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Rok Il. 


Doniosłe obrady w 


(Telłejonem od naszego liorespkondenta). 
że hasła, wypowiedziane z wie'kiem męstwem 
ducha, bronione przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Wilsona, znajdują w kraju 
głęboki oddźwięk i uznanie. W mysl tych ża- 
sad jesteśmy za rozejmem kroni na froncie 
południowo-wschednim, jazeli zcebezpieczy cn 
życie i mienie, oraz prawa obywatzisále i na- 
rodowe Poiaxów po drugiej stronie linij de- 
markacyjnej, oraz jeżeli uwzgiędni ważne in- 
teresy narodowe i ekonomiczne reoeroŭu pol- 
skiego na terenie walk dotychczazowych. 

2) Stojąc na stanowisku wyzwolenia nar»- 
dów, dawniej ujarzmionych przez carat, wy- 
rażamy głęboką sympałyę dyężeniem do utwo- 
rzenia niepodlegiego pańkiwą ukraińskiego. 

3) Zakomunikowane Poisce liaie graniczne 
między Polską a Niemcami, czyniące zadość 
najważniejszym naszym interesom i zgodne 
poza kilku wyjątkami z dążeniczai naszetni 
do zjednoczenia ziem polskich, Sejm rrzyjmu- 
je, polecając delegatom polskim całkowiie v- 
zgodnienie ich ze sprawiedliwemi dążeniami 
narodu polskiego. 

4) Nie chcąc gwałcić w niczem prawa praw 
narodowych większości mieszkańców Gian 
ska i jego okolicy, żądamy na r: :yszłość ta- 
kiego stosunku Gdańska do Poissi "ky wszech 
stronny rozwój Polski nie iuógi w żadnej mie 
rze ulegać ograniczeniem, 

5) Na Śląsku Cieszyńskim domagamy się da- 
nia Polakom całego tefytoryum etnograficz- 
nie polskiego, t. j. ustalenia granie pelsko cze- 
skich tak, jak były wyznaczone w aobrowot- 
nej tymczasowej umowie z dnia 5 listopada 
1918 roku, z tem jednakże, że muszą hyć csku- 
tecznione niezbędne poprawki na korzyść Po- 
laków w Zagłębiu węglówem 
Sucha Średnia i Dolna, Łazy,  złowa I Grv- 
szów powinny przypaść Polsce. W tym celu 


Wrszawa, 17 maja. 

Punkt ciężkości wczorajszego ‘inia politycz- 
hego w Sejmie spoczywał w obradach połączo- 
Rych komisyi wojskowej i zagranicznej. W ob- 
radach uczestniczył prezydent ministrów Pade- 
Tewski, minister wojny gen. Leśniewski, wice- 
Minister wojny gen. Sosnkowski i marszałek 
Sejmu, Trąmpczyński. 

Po zagajeniu obrad przez marszałka Trąmy- 
tzyńskiego zabrał głos prezydent ministrów Pa- 
derewski. 

Premier wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którem zaznaczył z naciskiem, iż podana przez 
niektóre pisma wiadomość, jakoy ne wczoraj. 
zem posiedzeniu konwentu seniorów występo- 
Wał przeciw Komitetowi Narodo «mu w Pary- 
ła albo też zwrócił się przeciw partyi narodowu- 
demokratycznej, są najzupełniej fałszywe. Pre- 
mier oświadczył, iż nigdy nic vodobnego nie 
miał na myśli. 

Dalsze przemówienie Paderewsxiego zawiera- 
ło mniej więcej te same przesłanki i fakty, kto- 
Te wygłosił wczoraj na posiedzeniu konwentu 
seniorów. Premier między innemi podkreślił, 
Że znana rezolucya sejmowa w sprawie przyna- 
Weżności Litwy do Polski, kióra doczła w skażo- 
tej formie do Paryża, podziałała tak deprymu- 
lęco na kongres pokojowy, że 
Sprawa Galicyi wschodniej w szczególności 
zaś Lwowa i Borysławia, która zdecyaowaną 

już była prawie na korzyść Polaków 


Zaczęła się wikłać. Premier podkreślił kilkakro- 
tnie, że w chwili gdy w społeczeńst'vach zacho- 
dnich odbywa się przewrót na rzecz demokra- 
tyzacyi i gdy góruje tam doktryna Wilsona o 
S$amostanowieniu narodów, Sejm volski nie mo- 
uchwalać ustaw wstecznych i nicdemokra- 
tycznych. 
Wnioski posła Głąbinskiego. 
Następnie przemawiał poseł Głąbiński, który 
Przedstawił trzy wnioski: Pierwczy w Spraw 
elnego rozporządzania przez Foiskę 5wu- 
lomi wojskami, nie wyłączając wolsk generała 
llera, dia obrony granic wschVinich. Drugi 
W sprawie samostanowienia nar»dów, zamiesz- 
kujących Litwę, z tem zastrzeżeniem, ża jakkol- 


i 


czelnikiem państwa. 


iek pożądaną jest reprezentacya pclska z Li- 
y w Sejmie, to fakt ten iednakże nie może 
| Drzeszkadzać przyszłym stosunkom Polski do 
twy. Trzeci wniosek domaga ię "a!szego pro- 
Wadzenia wojny w Galicył wschodniej tak dlu- 
to, jak długo będą prowadzone vłaki i dokonrr | 
ze Strony ruskiej okrucieństwa. 


(telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Wczorajszy „Kuryer Polski" przy- 
niósł szereg Simsacyjnych informacyi, która do 
tej pory ze względów zrozumiałych trzymane 
były przez prasę w tajeinricy. na temat trwa- 
jącego w Polsce kryzysu politycznego. 
yki Pismo apoie ze jszcze w ubiegłą niedzielę 

S t 2 "RR premier Paderewski natychiiiast po przybyciu 

kowe aaa aaeeio i Dasz. | 7 Paryża odbył kemferencya z naczelnikiem 
Wki sformułował następnie ogólną rezolucyę, do- | P3StWA, w czasie kiśrej ujawniło się, że na 
geca całokształtu polityki polskiej na wscho- | pytane życzenia Sejwa władze wojskowe za- 
zie ' : Inicyowały pewną akcyę na kresach po.udnio- 
wo-wschodnich Folski 7 zamiarem, aby po pier- 

1) Rzeczpospolita polska wysowiada się za PSZ uzyskać naturalną granicę Bugu f zajęcie 
Lajrychlejszem ZA tai nach 24 „Agi. | kopalń naftowyck w Gi heyi wschodniej, powtó- 
kimi swoimi sąsiadami, Chce ona być czynni- | Te aby dojść do połączenia z armią rumuńską 
“iem międzynarodowego >okoju, opartego na i przez to utworzyć froni jednolity przeciw boi- 
kawie każdego narodu do niepodległości i o- szewisom i Ukrabtcom. 
È 


Rezolucye posta Daszyńskiego. | 

tj 058! Daszyński zabrał z kolei głos i w prze- ! 
| 

I 


| As swojem zaatakował całokształt poli- 
zagranicznej, prowadzonej przez Komilet 


Rezolucya ta opiewa: 


reśląnia swego bytu państwowego. Polska 6- Inicyatywa ta jest, jak się ckazało, była w 
,Wiadcza. się za związkiem nrodów wolnych ' Zuyełnej rozbieżności z pewpemi zGkowiązania: 
* równych, celem uniknięcia wojen i urzeczy- ` ri, które złożył w Prryżu premier Paderewski 

istnienia solidarności międzynarodowej. -- ' Witstnowi i Lloydowi Georgo, a mianowicie, 
AEczpospolita dąży do zjednoczenia wSzyst- że akcyi zaczepiej przeciw Weine » Polska 

ziem polskich i gwarantuje mniejsza- prowadzić nie budzie. 
m narodowym równouprawna: ‘ale i samo- : Naczelnik państwo w znre woj zeębizie z pre- 
d terytoryalny. Rzeczpospolita stwierdza, | mierem postanowił dążyć do zaałezienia wyj- 


Ście 


Kraków, Niedz.ela 18 maja 1919. 
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suie, znajdujące eig na ierenie kyłaga zasoru 
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LJ 
(Vw Qi SZALWIC: 


Szkodiiwa rezolucya Sejmowa. — O samcczielność wos polskich. — P. Daszyński stawia 
wniosex O Nairychiejszy PORÓ; Z SGSIAAdAMI:. — Woss- Mauiera i èrmia w.CIKCHOŁSKa pod 
dowódziwem ACZEInaa Pańsiwa, 


domagamy się przeprowadzenia w granicze 
nych. gminach spornych plebiscytu. Obwód 
czachi w,kormitacie trezczyýsiin, Spisz i O= 
rawy mają powrócić čo Poiski, 

6) Wcjsuowe Gdiziaży peiS=ie, Dędace dotąd 
ped komendą ganczaia Fiatiera ` wcjska pol- 


pruskiego, będące dotąd w roezpozzzuzeniu nar 

czelnej rady iuńsvej, są cd te; chwili częścią 

armii Rzeczypospolitej pozzzułej, podlegają na- 
czelnemu woużowi poisaich sił zzrojnych. 

Po pos. Daszyńskim zabrał glos pos. Kamie- 
niecki, który podkreślił 
konieczność u.eguiawania stosunków poisko- 
hioweko-b ałurusk.ch na paastawaca unii: 

W stosunku do Galicyi wsenedniej; podziela 
mowca stanowisko prezydenta miriscrów, Mu- 
wca zaznaczył przytem, ze utrzymanie dobrych 
stosunków z rasą anglo-saską wtedy kędzie mw- 
żliwe, jeżeli będą pewiraktowali z nimi nie lw 
dzie im nieprzyjenini, jak to miało miejsce ðo- 
tychczas, ale ludzie, do któxrvch vyo mari as 
gielscy mają zauianie 

Następnie 
ZABRAŁ CLOS PROF. STANISŁAW GRABSKI, 
który replikował na mowę posła ‘assyúskiego 
i w przeńiówieniu swem objął errókształt poli- 
tyki wschodniej, przyczem kryłykował projokt 
unii poisko-litewsz0-biaioruskiej. 

Pos.edzenie o godz. 2 oo południu przerwano 
do dnia dzisiejszego do godz. 10 "ano. Zanisa: 
nych jest do glosu szercge mowców. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisri 

ZAPADNI” REZULUGYĄA, CDOWIAZUJĄCA 


| DLA PLLIW1RI WSCHODNIEJ PULSSI, 
miejscowości | 


Należy dodać, że posłowie inuych grup dąża 


| do tego, aby rezoiucya, która Cziś zostanie po- 


wzięta, miała charakter uchwały jednoznyślney. 


Lzterogodzinna korferencya Paderewsk:sgo Z PASKdSKAM. 


Warszawa (PAT) Prezydent ministrów Paderewski odbył czterogodzinną naradę z Na- 


Nieprzyjęta uymisya Paderewskiego 


i a użyte na cie pałudniows-wsońodnim, 
Wojska Hallera będą użyt froncie paiudniowo-wscńod 


, ścia z ciężkiej spicacyi, któreky w niczem in- 


teresom państwa nie szkode i jego przyjaz- 
nych stosunków z entenią nie zaiiąciło. Tę sy- 
iuacyę zwizzek ludowo-narudowy wegdłe w 0- 
statnich czasach z gabametu uniezadowoisay po- 
stanowi: wyzrskac w slususku do rzędu. Wo- 
bec tego wszelkie wysiiki wspulne naczelnika, 
państwa i premucra, aby wehnać na zmiane 
sianowiska przywódców większości sejmowej i 
umożliwić wysonanie przyrzeczenia _ premiera 
spełziy na niczciu. Konference; minosne, dezsku- 
tecznę trwały dnia 12 i 13 maja. Przywódcy klu- 
hu byli niepzecied..aui. WW teu sposob nie wi- 
lząc zadnego wyjścia premier Peueruwski zło- 
żył do rąk marszaika Sejziu podanie o dymisye. 
Nasląpiio to Amia 13 Dm wieczciem. 

Dzięki zbiegowi łrozmastych ckoliczności ze- 
mwnęitrznych od Polski nicza!eznych, a mianowi- 
cie dzięki rozpoczęcia (rirywx przez Ukralń- 
ców przyrzeczzsie dane przez premiera w Pa- 
ryżu mimo G€gOycyi zuouwej mie zasiała jed- 
uake pg uszora I nimożliwicecem zostalo Po- 
-lakom uiysis w9fsm Faleza na ironcie pelu- 
nisn urse śm, 

Uczyw,ście ujnisya premiera raderowskiego 
przyjętą nie zosluła, 


mz 


Okret- jez ADEA muł 


Kraków, 1: maja. 

Rozdział, jaki rząd cbezuy pozostaw? po soble 
w naszych dziejach, zatysułuja połommni: „„Zra- 
glkomedya uylełantyzmu i pa zuiwnaszoć. Gorz- 
kie to i ostre słowa, ale ukresinją one zaprawdę 
jeszcze zbyt łagodnie mów, czy łeż brak sy- 
stemu, stanewiący właściwość dzisiejszych kie- 
ręwników zmartwychwsłałcgo państwa. 

Człowiek, mający jaka taka zdolność sądu i 
minimalne chocby wykształcenie polityczno= 
społeczne, truchleje wprost, patrzac na to, jak 
się rządzi cd miesięcy naszym krajem i to w v- 
kresie najtrudniejszym, ka tworzenia nowych 
torm, nowego życia. 

Chcemy wyraźnie zaprzeczyć, że zarzutów ua- 
szych nie kierujemy pod adresem prezydenta 
ministrów Paderewskiego, człowieka niezwykle 
dobrej woli, dużych zdolności i plomiennego pa- 
łryotyzmu. Gstrze naszej krytyki godzi w minl- 
sirów resortowych, jednostki fachowo gieuzdol- 
mione, a narzucone na swe stanowiska z widocz- 
ną szkodą dla państwa, przez pewne partye i 
partyjki. 

Zdarzało się i w innych państwach, że ten, 
czy ów minisier nie znał się na resorcic, którym 
kierował, ale za. to miał on. do dyspozycji sztab 
wyszkolonych urzędników, którzy zań wszystk» 
robili, a on sam zadowala! się vola, figuranta. 
Faki mianowania niefachowca ministrem Ye- 
sortowym był zwykle wypływem kompromisu 
partyjnego i niewątpliwie objawem  szkodli- 
wym. W naszych stosunkach stanowią. jednak 
mieiachowi ministrowie niebezpieczeństwo gro- 
żźniejsze, a to choćby dlatego, że na dużej części 
obszaru polskiego (b. zabór rosyjski) brak nam 
sdpowiedniej ilości wyszkolonych urzędników 
1 że system obsadzania posad vedle przynależ- 
mości partyjnej nie ogranicza się do foteli m1- 
misteryalnych, lecz sięga aż do podstaw urzędni- 
szej hierarchii. 

Skutki tego systemu nie dają na. siebie czekaćn; 
W naszych władzach centralnych panuje kla- 
ayozny zanik wszelkiej myśli przewodniej, cha- 
os i bezhołowie. 

Dla przykładu poruszmy naprzykład sprawę 
ABTATNĄ, 

Wiemy wszyscy, jak wielki głód ziemi panuje 
m naszego chłopa, wiemy też, jakie niebezzie- 
czeństwo kryje w sobie niezaspakojenie tego gło- 
du. Ostatnie rozruchy w Galicvi środkowej, bę- 
dace groźnym przejawem anarchii, można w o- 
statecznej linii, aczkolwiek tylko częściowo, 
sprowadzić do stanu psychicznego, w jaki wpra- 
wiono chłopa wskutek bezczynności w sprawie 
agrarnej. 

Rozumiemy, że trudno załatwić ja na kala- 
mle; przyznajemy nawet, że wo'="'yśmy. aby ; 
Ją załatwiono ostatecznie nieco póżniej, „dy go- 
rączka radykalizmu skończy już swój pochód 
przez Europę. W każdym jednak razie należało 
umożliwić spokojne wyczekiwanie na osłatecz- 
me rozstrzygnięcie przez czasowe i częściowe 
ahoćby nasycenie głodu ziemi, palącego nasze 
włościaństwo. 

Sposobność po temu nadawała się. Od mie- 
więcy ofiarowują właściciele wielkiej włesnośc: 
dobrowolnie bardzo znaczne obszary na parce- 
lacyę między chłopów. Rząd mógł -xcyę tę ująć 
w swe ręce i do tej pory milion morgi w rozpar- 
gelować. Milion morgów! -- Czy ovinia publi- 
czna zdaje sobie sprawę z tego, jak zbkawiennie 
podziałałoby to na stosunki polityczne, na na- 
strój wsi polskiej? 

Rząd jednak palcem w bucie nie kiwnął, prak 
mu było petrzecnej inicyatywy i zdolności! 

Można było też inną jeszcze rosą wpłynąć 
dodatnio na stosunii w sprawie rolnej, Istnieją 
w Polsce olbrzymie dobra danacyjne i martwej 
cęki. Jakkolwiek wypadnie reforma agrarna, to 
jedno jest pewne, że ani donacve, ani dobra 
martwej ręki nie utrzymają s'e i że nikt o nie 
walczyć nie będzie. Gdyby więc rząd rozdzielił 
w projekcie reformy sprawę dóbr tych od kwe- 
styi reformy włesności indywidualnej na ziemi 
— ło dalsze obs:4 ry mogłyby być już zużytkowa- 
ae na poprawę £zonomicznega by! l-du. 

Po dokonaniu tei operacyi dyskutowałyhy 
wszystkie warstwy i grupy polityczne spokoj- 
niej nad definitywnem ukształtowaniem refor- 
my agrarnej i niewątpliwie opadiky sztucznie 
wyśrukowanmy, a Szkodliwy radykalizm. 

Rząd znowu nie okazał rzzuinu politycznego, 
znowu nie zdobył się na słanowczy krok. Bręcr 
om się w zaczarowanem kole ułudnych frazesów, 
głuchy i ślepy na wszystko. ćo sie dokoła dzieje. 

Ludzie, którzy mają sterować korabem naszej 
państwowości, dzierżą ten ster slapa i bezwłu- 
dna dłonią. Korab plynie, ninsiaony Gua wypań- 
ków: dokad — niewiadomo. Qnidam. 


ków. „iq NIĄ 


GONIEG ERAKOWSKI 


anie polskiej Rady 


Kraków, 17 maja. 

(D-ski) Niemcy nie mogą się pogodzić zupeł- 
nie z myślą oddania przyznanych nam przez 
kaalicyę polskich ziem, na których przez wieki 
ciężyła przemoc prusacka. Warunki pokojowa 
z jednej strony przyjmują bezustanie płynący 
mi protestami pełnymi oburzenia i popróżek, » j 
drugiej zaś z tem większą zajadłością zwraca- | 
ją się przeciw polskiej ludności, która z utę* 
sknieniem czeka chwili wyzwoiemia. Ostatnio 
na mocy stanu oblężenia rozwiązał rząd nic- | 
miecki polską Radę ludową, t. zw. podsekreta- 
ryat dla Śląska. Jako powód podano działalnośc 
radcy sądowego, p. Gzapli, przewodniczącego 
polskiej Rady ludowej, zmierzającą. rzekomo 
do podburzamia polskiej ludności przeciw nie- 
mieckiemu rządowi j wywołania powstania. Po- 
nadto oskarżono p. Czaplę o rozszerzanie wia- 
domości o odbytem zgromadzeniu niemiecitiern 
w Katowicach, na którem 


MIAŁA ZAPAŚĆ UCHWAŁA, ABY SPARTA- 
KOWCY ZNISZCZYLI CAŁY GÓRNY ŚLĄSK. 


Organa niemieckie miały wreszcie zmalczć u 
pewnego, schwytanego złodzieja Polaka plan 
zbrojnej organizacyi polskiej. Z powodów po- 
wyższych rozwiązano polską Radę ludową, a 
p. Czaplę oskarżono e zdradę stanu. 

Niemcy w „oś tadgigj chwili, kiedy nad ich gio- 


= 


A RZNZĄEPA Par —"—"— R 


Fioletem i 


Granice Polski o 


Kraków, 17 maja. i 


Egzemplarz traktatu pokojowego, który wrę- 
czono Niemcom jest to gruba księga in quatto, 


zawierająca 410 stronic i kilka dużych map z | 


urzędowem wykreśleniem granic. 

Na wielkiej mapie granica wschodnia Niemiec 
wykreślona jest w dwu różnych barwach. Gra- 
nica „fioletowa“ wediug tekstu traktatu jest u- 
znana za definitywną i nie będzie wymagała 
żadnych dodatkowych decyzyi t. zw. „komisyj 
granicznych". Granica „czerwona* wykreślona 
jest inniej ściśle. Ostateczne jej nstalenie zale- 
żeć będzie od komisyi, która ją wykreśli na 
miejscu. Oczywiście inowa może być tylko o 
bardzo drobnych odchyłeniach na tę lub tamtą 


~ 


stronę. Według głównej komisyi terytorvalney. | 
odchylenia te w żadnym przypadku nie przeķro- | 


czą dwu kilometrów. 

Przykiad: wioska X. znajduje się na polskiem 
| terytoryum. Przyjechawszy na miejsce komisya. 
stwierdza, że cegielnia Z., w której pracuje lud- 
ność X., znajduje się na terytoryum niemiec- 
kiem, że rzeczka Y. również znajduje się na tc- 
rytoryum niemieckiem. Zważywszy to, komisiu 
przesuwa granicę w ten sposób, aby punkty Z 
i Y. znalazły się na terytoryum polskiem. Mo- 
tywami do drobnego przesunięcia granicy mcgą 
być również znajdujące się na naszem lub sasie- 
dniem terytorynm miejscowe drogi "Is 
szosy itd, 


-_ Poiska dad Kubanią. 


„Niesforńe dzieci Rzeczypospo.itej. 
pojęcia o Polsce. 

| linii potomkami siczowych f 

' któryen liczny 4 najsilniejszy rasowo elem 


Historyczne echa. 


Warszawa, 16 maja. 
W „Klubie Polskim" wygłosił red. Sadzewicz 
udczyt o swych spostrzeżeniach i wrażeniach 
z pebytu w ckręgu dońskim nad Kubanią, w 
Odesie oraz z podróży przez Rumunię i Austryc, 
Z odczytu dowiadujemy się, że ogromnie ży- 
wo interesują sie Polską w Rumunii. gdzie pra: 


gną jak najszybszego nawiązania z nami sto | 

! kiego tego, co reprezentuje w Rosyi zło“. 
wyobrażeni: | 
feee w kraju, którym my się wcale nie Bo 


sunków. 
Lepsze natomiast ma Rumunia 
o nas, niż my o niej. Polską żywo się tam inte- 


Tak semo interesują się Polską państwa bal- 
kańskie -- Bułgarya, Serbia, Grecya i Turcya. 
Najcekawszen: jest jednak dla nas to, że ludy 
połudvia Rosyi i Kaukazu wiele oczekają osi 
Polski. Poiska cieszy się respektem nad UJ 
nią i Donem, gdzie ea a, dawne, historycz 
ne echa. 

Rzadki wędrowiec, zagnany wypadkami de 
stanicy kozackiej nad kubanią uderzony je 
zadziwiającen podlcohichsiwcm zewnętrzacra ilo 
Polski: typowe polskie dworki i typ pulskie, 
iwarzy spotyka się co krok. Wyjaśnieniem tege 
może być tylko to. że ci kozacy są w proetel 


| 
resują i pragną nawiązania stosunków z nami. | 
f 


| „Gońca, Krak. dowiaduje się: 


, państwu polskiemu, a w pewnych przypadkach 
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udowej przez mai remiocii. 


wami wisi miesz Damoklesa, nie mogą wyzbyć 
się swych niecnych metod. Oczernianiem pra 
gną usprawiedliwiać gway dokonywane DA 
polskiej ludnosci. Godziny jednak pruskich 
gwałtów są na szczęście policzone. 


Masowe aresztowania. 
17 (telef.). 


Korespondem 
Koła. poselskie 
otrzymały wiadomość następującą 

Niemcy dokonali masowych zrcsztowań 
Górnym Śląsku i egłosił tam stan oblęż 
Wtzenie wśród ludności polskie] doszło do osta- 
tnich granic. 


Niemcy rabują Górny Śląsk. 


Warszawa, 17 maja :teiet.. Polskie Biuro ke 
respondencyjne donosi z Katowic: 

Przedstawiciele rządu niemieckiego i niemie 
ckiej Handelskaminer w Opolu odbyli naradę. 
z delegatami Spariakusa. Na naradach tych ze 
proponowano przywódcom Spartaknusa wywo” 
łanie zaburzeń na Górnym Śląsku. Na ten c% 
ofiarowali kapitaliści niemieccy wielkie sumy 
pieniężne. Niemcy od kilku ini wywożą mas" 
we z Górnego Sląska żywność, tabory kolejowe: 
lokomotywy, cynk z hut i rozmaite przyrządy 
kop Eaa i t A 


czerwienią. 


d strony Niemiec. 

Na oko pojrzawazy na mapę rzec możma, Ż8 
trzy czwarte naszej zachodniej granicy wykre* 
šleno w kolorze fioletowym. Praca komisri roz 
ciągnie sie zatem zalctvie na jedną czwartą na” 
szych granic. 


GO SIĘ TYCZY GDAŃSKA, 7 


Warszawa, maja 


to traktat integralny zawiera następujący je 
szcze nieznany, a interesujący punkt: 
„Wszystkie zabudowania i terytorya państwi 
miemieckiego, znajdujace sie w otrekie wcinogł 
miasta Gdańska, stają się własnością główny: 
mocarstw sprzymierzonych, które je przekaźl 


wolnemu miastu Gdańskowi:-' j 

Ten punkt ma na celu uiworzenie w obrębić 
terytoryum Gdańska jaknajszerszej własność 
państwowej polskiej. 

Dalej, streszczemie. podane przez prasę, po20 
stawia zupełnie w cieniu granicę między Gór 
nym Śląskiem niemieckim. przyznaym Polsce 
a państwem czeskiem. QOióż integralny teks 
traktatu SLEEMIe tę najzupełniej wyświetla 2% 
równo w tekscie, jak i na mamie, Okazuje się 
mianowicie, że drobna część Górnego Siąska m“ 
być oedstąpiona państwu  czesko-słowackiemt' 
Rozchodzi się tu o pas kiikokilometrowy, którf 
jednak nie obejmuje miasta Raciborza, o kt 
się czeska delgacya zawzięcie dopominała. 


idealne | 


zaporożców, àó 


stanowi Polacy „Miespokojne duchy“ i w 
` siorneo dzieci Rzeczypospolitej“ W spomnieni 
: tej łączności z Polską zachowało się też p” 
| Kubanią, większy jest jednak respekt dla 410 
| Polski powstającej, „w której nie może być pdf 
syjskiego bezładu, zacotania i wogóle: wszy! 


poł 


PPAGEDĘ SZK 


Takie wysokie idealne pojęcia panują O 


suiemy. À kraj ten — w którym mamy tak w 
posiada nieprzebranć 


1 


ki „kredyt moralny“ w 
pasy surowców przemysłowych, niema nê 
miast wealo wielu gałęzi przemysłu. ani? 
Bardziej realne są czynniki zainyoresow 
się Polska przez Rumunię, Bvigaryę i "erb 
Panstwa i narody te są zdzeia, Że wes k 


jako dość słabe, oprzeć Się o jakieś państwo rż 
i ine j syrawiedliwe, ne zabo 
w "pi zeciwieństwie do Rosyi i Austtyi, „.tóre ŚM 
f ie o h podbsju i wy: kswsnia. 
z2 
| qaviez e spickuia, sprzycaierzcńca wid 
| Polsea. 


PE, ZR  PONYPELSI A wz 
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Paryż, 16 maja. 

Paryż obecnie poza konferencyą pokojową ma 
eszcze drugą sensayę, której prasa francuska 
Prawie tyle poświęca miejsca i zainteresowania 
ile obradom konferencyi. Sensacyą tą jest spra- 
Wa „Sinchrodego”, okrutnego mordercy kobiet 
zndru, 

Ten nowożytny „Sinobrody”, wywierający wi- 
tłocznie ogromny urok na łatwowierne, lekko- 
Mysłne kobiety miał 11 narzeczonych — posia- 
dając zresztą legalną żonę --- które wszystkie 
tnikajy tajemniczo bez sladu. Ilekroć zdołał 
l twabić jedną z upatrzonych ofiar do swej willi 
Gambais — nikt już więcej nie onłądał jej i 
Pomimo poszukiwań mie można było dojść, co 
lig z daną kobietą stalo. 

Sprawa Landru nie jest jeszcze ukończona. 

i Komisya śledcza gromadzi dopiero dowody 
Przeciwko zwyrodniałemu zbrodniarzowi, a ka 
tde nowe odkrycie uchyla zastony kryjącej ta- 


jemnicą krwawej egzystencyi tege cz4owieka, 
tóry żył, aby mordewać... 
Dokiadną rewizya, przeprowadzona w willi 


»Sinohrodego" w Gambais dała poważne wyni- 
1., Znaleziono tam mianowicie szczątki zwą- 


dów, klamry podwiązek kobiecych, brykle gor- 
Setów, zatrzaski, co komisyi śledczej narzuciło 


tzęczone. 
Przesiuchano najbliższą sąsiadke wili nieja- 
. parią David, która zeżmała, iż niejednokrot- 
Wo widziała gęsty czarny dym, wydobywający 
Bie z kominów domu Landru. Dym ten rozsie- 
wal przykrą woń spałonego tłuszczu. Dorożkarz 
? Gambais nazwiskiem Legoux opowiedział, iż 
ilke razy woził Landru z miejscowości Houdan 
do Gambais i że zawsze pasażer miał ze sobą 
Mniej więcej dziesięciokilowy worek wzgla. 
3 Zeznania innych świadków stwierdzają, że 
andru w swej willi gościł kolejno caly szereg 
łkętyrktóre już nigdy tega „gDźcinnego* domu 
=- apiuściły, zę 
Dalsza dochodzenia naprowadzają na przypu- 
Bzozenie, iż Landru był bardzo pomysłowym i 
© ile chodziło o usuwanie ciał zamordowanych 
aNarzeczonych". 
Nłe wszystkie bowiem — jak się zdaje — 
KI ale pozhywał się ich także w inny 
sób. Ois o kilometr od Gambais w glu- 
Szy opstych lasów drzemie ciemny, posępny, 
jemaiczy staw de Bruyeres.. Zeznania jedne- 
BO ze świadków dra Xionteilhet wykazują, że 


Ws 
R, 


ty, Nic sio nie stało -- rzekł profesor powoli--.- 
AUDE viuzism, nasz ianmnuę silna uepiresya, Nno- 
EW Foczużem. wielkie osalnothiemie i dia- 
lego chciaiem cię na chwilę mieć przy sobie. 


p m em. 


mm 


ród homunkulusów 


Romans łaniastyczno-społeczny. 


APW TP TV 


„Przyznam ci się, że odczułem to pierwszy raz 
nie wówczas, gdy wybrałeś się w podróż. Za- 
ikio mi wówczas człowieka przy sobic.. by- 

am. toż szczerze uradowany, usyyszawszy twójł 
przy telefonie... 

, A proszęspona profesora — przerwał Filip, 

hie, e poruszony — jak ja się bałem, co się sta- 

Jeżeli nie będę mógł wrócić do pana pro- 

tey a! I taki byłem uradowany, gdy usłyszo- 

glos para profesora w telefonie, że nie mo- 

Sz przez chwilę ust otworzyć. Bo na tych 

Ma Ślcich ulicach i wszędzie jest tu okropnie 

atuo į tak strasznie jednako. Miasto wyglą- 
lakby wymarłe. Nie widać nigdzie ani ko- 

Olę ni dzieci bawiących się, ani psów nawet 

RY na ulicach. Tu jest wszystko martwe. 

Ry. Item, czy gdzie nie znajdę jakich wystaw 

Myg owych, ale nic z tego... Ja jednak tak sobie 

» że za jakie pół roku przyzwyczaję się do 
dop, Vidoku. I jeśli o mnie chodzi, to stało się 
tutaj że się z panem profesorem wybrałem 
zby, bo gdybym byi pozostał, to już dawno nie 

tn a tak to zawsze zobaczyłem coś nowego. 
fain tutaj umrę, to nie będzie niczem nadzwy- 
knnen, Tu podobno umierają w sposób przy- 

Ay 3 tu się umiera bez lekarza. 


~ gti mimowołi roześmiał się. i 
sj, ło”. przyszły tydzień — rzekł — wybieramy 
-S zakładów, gdzie produkują homunkulu- 
a 0 adzę, że cię to zainteresuje. 
ta Dam, jeszcze jak. Bo jeśli to będzie możliwe, 
Maap 3 ektorowi tych fabryk powiem kil- 
ych słówek, 


«+ STR? R RĘERZAR ARMERG RAR 


Uloąych kości tadzkich, dwadzieścia kilka zę- | 


Ypotezę, iż Landra pali; swoje nieszczęsne na- , 


GONIET KRAKOWSKI 


—— 


Paryski Sinosrocy. 
I narzeczonych. — Sinob ody palił cizia swych ofiar. — 


ajemn:ca stawu. — Przy śŚwietiea Księżyca. — Mięsożsrna 
kurczę' a. — Niebezpieczny anons. 


czarno-ziełona ponura toń stawu ukrywa także 
tajemnice „Sinobrodego', 

Doktór opowiada, zc gdy pewnego razu wracał 
około północy z Gambais do Houdan, zobaczył 
w świetle księżyca wysiadającego z automobilu 
mężczyznę, w nasuniętej na czolo czapce. Męż- 
czyzna ten niósł jakiś pakiet w rękach... Dok- 
tór posłyszał plusk wody, ale nie interesując się 
tym wypadkiem pojechał dalej, przekonany, że 
ehodzi tu o „podbieranie' ryb ze stawu. Zapa- 
miętał jednak sobie dobrze rysy twarzy nocnego 
podróżnika i kiedy pokazano mu obecnie foto- 
grafię Landru poznał go od razu. 

Inny świadek zeznał, że łowiąc ryby w 1918 r. 
w stawie, wydoky. kawaiek zepsutego, cuchną- 
cego mięsa, które odrzycił ze wstrętem, nie ba- 
dając bliżej. 
| Widocznie jelnak topienie i palenie ciał 
'suwych ofiar nie wystarczało. Landru, marzył 
i on 6 innych bardziej wyrafizowanych sposobach 
usuwania śladów zbrodni. Mianowicie informo- 
wał się u pewnego hodowcy drobiu, czy możli- 
wem jest karmienie kurcząt mięsem... i propo- 
newał mu nawet, że zajinie się fabrykacyą spe- 
cyalnych gałek mięsnych. których będzie mu 
| dla drobiu dostarczał. : 


Teraz rozumiem -- mówi ów hodowca dro- 
biu — że zbrodniarz chciał użyć ciał swych 
nieszczęsnych ofiar jako karmy dia kurcząt... 

W miejscowości Ccubevoie odnaleziono nie- 
jaką panią Roger, która o mało co nie wpadła 
także w szpony Landru. Pan Roger przeczytała 
pewnego dnia ogłcszewiew gazecie, że poszuku- 
ja się poważnej osoby do prowadzenia małego 
Rospodarstwa w okolicy Paryża. Zgiosiwszy Swo- 
ją oiertę pod podanym adresem pani ta, otrzy- 
nala w odpowiedzi list, podpisany nazwiskiem 
Morel. Wyznaczono jej spotkanie w hali dwor- 
ca Saint-Lazare z bliższe określeniem. „Noszę 
brodę i w butonierce będę miał herbacianą ró- 
żę.” 
| „Pani Roger udabe się. na umrówione miejsce i 

z 'atwością odraiazia mężczyznę z „herbacianą 

órżą'. Mężczyzna jął ją namawiać, aby przyjęła 

u niego posadę, ale niesamowity wyraz i blask 
| jego oczu pwzestwaszyły kcbletę, „która też na 

sz zęście swoje nie przyjęła propozycyi i zdoła- 
ła uwolnić się od człzwieka 0 „szatańskiem'” 
spojrzeniu... 

Miało to miejsce prawie dwa lata temu, ale 

pani Roger tak silnie utkwiiy w pamięci rysy 

p. Morel, że od razu poznała go na umieszczo- 


| ne: 


| — No, cóż takiego? — zapytał profesor z za- 
interesowaniem. — Kiedy proszę pana profeso- 
ra, ja się wstydzę powiedzieć... 
— Ależ mówże! 
— No, to ja sobie iak uplanowałem. że zapy- 
tam się dyrektora, czy nie byłoby możliwe, aby 


on dla nas obu sfabrykował dwie kobiety.. Bo 
mnie się zdaje, że tu uwzymanie rodziny nie bę- 
dzie dużo kosztow ało. 

Profesor onicmiał na chwilę. 

— Ależ — wybuchnął wreszcie — to jest naj- 
bardziej waryacki pomysl, jaki wogóle zrodzić 
się mógł na swiecie! Do tego, takiej prośby ci 
nie uwzględnią, to bowiem godzi przedewszy- 
stkiem w podsiawowe zasady tego państwa. 

— A eo mnie państwo obchodzi. Jednakże te 
automavy są dla nas tak uprzejmvmi i uczyn- 
nymi, że może zechcą spelnić tę drobnostkę, 

— Drobnosikę, dobry. sobie! Wiesz co, ja jed- 
nak uważałem cię za mągdrzejszego. Zwracam 
ci też uwagę, że mnie osobiście będzie bardzo 
nieprzyjemnie, jeżeli zgłosisz taką.prośbę, W ka- 
żdym zaś razie nie Ślniczz mnie mieszać do te- 

g&o, nie wolno ci powiedzieć. że i mnie się za- 
chciewa kobiety. Jego ci stanowczo zakazuję. 
Zresztą.. sam się przekonasz, że na tym punk- 
cie nie okażą ci żadiej uczynności. 

Filip ruszył ku wyjściu. Stanąwszy przy 
drzwiach, odwrócił się i rzekł: 

— Proszę pana profesora, czy mógłbym się o 
coś zapytać? 

— Czy to jeszcze w tei samej sprawie? 

Filip poskrobał się po glawie i rzekł niepew- 
nym głosem : 

— Proszę pana profesora, mam u siebie fo- 
tografię Kasi, z jej imiodszych lat... Una byia 
wówczas bardzo szykowną dziewczyną... Czyż, 
gdy tę fotogralie pokszę dzrekiorowi, będzie on 
mógł zrobić 1ai kobicte wed ug tego wzoru? 

—- Jesteś Sskonczonym osłemm — wybuchnął 
prosor i odwrócił się, 


— Ju mu jednak powiem to wszystko — my- , nudzał swoją zwaryowaną ideą. 


Str. 3 


w dziennikach 
Landru. 

W ostatnich dniach pojawi: się nowy świa- 
dək, kiórym jest pracownik pubilerski nazwi- 
Skien Lahirę. Źeziiał on, iż Jandru chciał mu 
p-wnego razu srazcdać zioty koiczył, złotą spin“ 
kę i stebrną strzealkę.. Myszysikie te klejnoty 
były ciemne, brudne, w stanie bardzo ziym jak 
gdyby przedtem r.uctno je w ogień.. Lahire 
klejnotów nie hupił, ale mimo tego Landru w 
jakiś czas pózniej poja ił s.ę znów u niego, tym 
razem proponując mau nabycie stopionego w 
sztabki złota... Lahire nie mia! jakos ocio.y do 
kupna i tareu nie uctito... Być mceże jednak, iż 
da.sze dochcdzenia wykaża czy i gdzie Landru 
sprzedawał klejuuty swych ofiar... 

Z dnia na dzień mnożą się dowody winy zwy- 
rodnialego osobnike i zapewne w niediugim już 
czasie uda się paryskiej policyi ustalić zarys 
rozmiarów tych strasznych zbrodni.. O wyni- 
karh dalszycn dochodzeń będziemy informować 
naszych czytelników, 

Zaznaczyć przytem należy, co jest najdziw- 
niejsze w tej Sprawie, ze Landru żył zgodnie ze 
swą żcną i był przykładnym ojcem dla swych 
dwojga legalnych dzieci, 


. r "Pa 5 . 
Strajk robotników czeskich w Ostrawie, 
ŻADAJĄ NATYGHNIASTOWEGO ZAWARCIA 

PUBOFU. 

Cieszyn iel. wł. biura prasowego). 

Strejk gene:alsy robotników w czeskim re- 
wirze górniczy Gstrawskim przyzrał znaczne 
rozmiary, Cłrejkujzcy wysiałi ue Pragi, oprócz 
żądań ekcucinicznych, także polityczne, s 
wane przeciwko inilitaryzmowi i cświadczające 
sie za naiychmiastowem zawarciem poxoju. 


fotografii „sinobrodego* 


Pa a 


„Fakty dokonane“ Czechów. 


Cieszyn (icl. wł. biura prasowego). 

Zahorszość czeska nie czeka ani na układy, 
ani na plebiscyt, leez mnoży „fakty dokonane“. 
Kamisya Rzęczzca w Mocawskiej Ostrawie przy- 
jęla większości głosów wniosek pzezydyum, © 
połączenie w jedną wielię gzninę Morawsko- 
Ostrawsk; kilkunastu gmin sąsiednich pogras 
nicznych. z których nestępujące znajdują się 
już nie na Morawach, lecz na Ślsku Cieszyń- 
ski"m: Polska Gsłrawa, fmtczyca Wielkie i 
Mats, Michaikowice, Radwanice, Gruszów i Mu- 
giinów. 

t nia NE Lis Hron! Śnn$ 1 Fiaeeyjni 
dzykany iemiecde Ry ieat, w Cieszynie. 

Civszyr, maja. (Tel. wł. b. pras.). 

Doskonale charakteryzujący nastrój mntej - 
Szości niemieckiej na Śląsku Cieszyńskim jest 


a 


-~ 


ślał Filip huntowniczo, idąc do siebie. — Chyba 
ten dyrektor nie bydzie takim niedźwiedziem, 
aby mi odmówił takiej latwej rzeczy. 

Przyszed szy do swcgr pokoju, Filip zapalił 
fajkę, wydobył fot.grafię Kasi zachowaną do- 
zyé dobrze mimo dwóch tysięcy lat i zac 
jej przypatrywać, oddając się przytem słodkim 
marzeniom. Wyobrażał sobie już naprzód, jaki 
to będzie radosnv dzień. gdy mu z fabryki do- 
starczą gotową narzewwyną. 

— Jak to będzie wówczas przyjemnie — my- 
ślał, zacierając ręce z radaści -— może też, jeśli 
się uda eksperynient, założę w tym kraju nowe 
pokolenie! 

Minęfo kilka dni. Filip kilkakrotnie próbował 
nawiązać z profesorem rozmowę na temat swo- 
jej prosby, chciał profesorowi wsiłómaczyć, że 
taka prośba rozurnie się sama przez się, za ka- 
żdym jednak razem, skoro tylko navomknął 
cośkolwiek w tej sprawie, profesor radykalnie 
przerywał rozniowę. Wtedy Filip ze smutkiem 
w sercu wracał do sicbie, wy;mował fotografię 
iwpatrywa! się w nią załzawionemi cczYma. 

Pewnego wieczoru Avanii zawiademił Filipa, 
że rano nastąpi zapcwiedziana wycieczką. 

Filipowi zabiio serce, 

— Sądzę -— rzekł profesor poważnie — że 
rozmyśliłeś się już i zrezygnowałeś że swego 
głupiego pomyslu. 

Filip zda się cdpowied:iat. Nie chciał profe- 
Sora rozyniewać, a nie chciał także kiamać. 

— Nie masz pojęcia — ciągną: dalej uczony 
— jak niesiychanie trudno jest uzyskać pozwo- 
lenie na zwiedzenie tych zakladów. Żadnemu 
z hoimunkulusów nie wolno ņam wchcdzić, a to 
re względu na same warunki rozwoju nowo- 
urodzunych, a raczej, pewiedzisy „stworzonych 
siot, Ze sireny rządu było ic wielką uczynno 
ścią dia Ras. Że vain pi zwceicno, choć z pewne- 
mi metlemi tru:inoseiazni, zuieczie te zakiady, 
jessczeraz ostrzegam cię, ahy? dyrekiora nie za 
(C. d. mj 


„ft 
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fakt uchwały tul. komisyi tontralnej, złożonej 
z samych Niemców i zarządzającej teatrem nie- 
mieckim, będacym prywatna własnością. Wo- 
bec ukończenia sezonu, wyłoniła się myśl wy- 
najęcia teatru nu ki ika przedstawień pols 

Komisya projekt odrzusiia 43 głosami przeciwko 
36. Jest to wyraz opinii Niemców, dzielących się 
na antasomistów polskości Sląska i ugodowców. 


Rożinó piecie w Pradze preciwko u: odowemu 
qaiatwieniu sporu Czesko-poiskieno. 


Morawska Ostrawa (Teh wł. biura praso- 
wego). 

Czesi Ostrawscy przestraszeni su wiadomo- 
ściami ugodowemi załatwienia sporu  czesko- 
polskiego. Prezes Narodnego Wyboru dr Peltz 
udał się w tej sprawie wraz z Kożdoniem d0 
Pragi celem zaproiesłowania przeciwko zała- 
twieniu w ten sposób sprawy cieszyńskiej. Tak- 
że zjawiła się u Masaryka depuiacya posłów, 
interweniując w kwestyi rozwiązania problemu 
Ks. Cieszyńskiego. Na zgromadzeniu Narodo- 
wym posłowie socyalistyczoi czescy interpelo- 
wali także w tej <i 


W iie Il dostanie sie Wilhelm. 


Londyn, 16 maja. 
„Daily Nevs' podaje wiadomość Ł 
pszęża, że uchwala postawienia przed sądem 
b. cesarza Wilhelma nie oznacza jeszcze jego 
akazania. Do tej pory ententa nie porozumiała 
się, które mocarstwo ma zażądać od Hołandyi 
wydania Wilhelma. Ameryka, która podobno 
uważa żądamie to za nieusprawiedliwione (!) 
nie wchodzi tu w rachubę. Z nieprzyjaciół Nie” 
miec Belgia rości sobie prawo do Wilhelma, i 
sądzi, że rząd belgijski powimien zwrócić się do 
Holandyi z prośbą wydania ekscesarza -— jed- 
wak ze względów politycznych tego uczynić nie 
może. Włochy znów nie mają w zasądzeniu 
Wilhelma żadnego bezpośredmiego interesu. Za- 
dania tego podjąć się powinny Anglia lub Fran- 
cya. Ponieważ znów królowi angielskiemu nie 
wypada domagać się ukarania swego kuzyna (1) 
pozostaje więc jedna Francya. 
Prawdopodobnie zawiłątę sprawe 
wspólna akcya euteniy. 


= Bania w kłopotach. 


(SPÓŁKA Z OGRANICZONA POTEKĄ). 


Kraków, 17 maja. 

(T.) Od pewnego czasu zauważono, że przesył- 
ki, przeznaczone do różnych osób prywatnych 
i kupców tutejszych, ginęły z magazynów kole- 
dowych i wozów pakunkowych w niewyiłuma- 
czony Sposób. 

To też inspekcya policyi na dworcu od dłuz- 
szego czasu czyniła dochodzenia za sprawcami 
tych kradzieży, jednak bez skutku. Wreszcie 
dnia 14 b. m. przychwycono na gorącym uczvn- 
ku Rudolfa Banię, lat 31, z Krakowa. pisarza 
kolejowego, który, jak się okazało, dobierał stę 
juź od dłuższego czasu do cudzych kufrów. Pod- 
czas gdy go aresztowano, Bania pełnił służbę 
przy wyładowywaniu paczek i wydawaniu prze- 
syłek adresatom. 

W czasie rewizyi w jego mieszkaniu odkryto 
cały skład najrozmaitszych przedmiotów, war- 
tości przeszło 100.000 koron. Znałeziono tam, co 
dylko mogła zapragnąć dusza pana Bani. Było 
Ram n. p. kilkanaście par bucików damskich, 
dużo flaszek wina i wódki, 134 sztuk najlep- 
szych mydełek toaletowych, pudełka pomady 
na włosy, pudru, zwoje drogiego sukna, story 
jedwabne, haftowane firanki, koce i t. p. Nastę- 
pnie znaleziono walizkę, zawierającą stare u- 
branie oraz legitymacyę, opiewającą na nazwi- 
sko Izaaka Peterfreunda z Łącka i wiele innycn 
rzeczy. 

Oprócz Bani odkryto jeszcze na kiłku sta- 
eyach kolejowych, jak naprzykład w Suchej, 
Chabówce i t. d, — rzekomych wspólników Bæ 
mi, których nazwisk ten jednak nie chce zdra- 
dzić. Dochodzenia dalsze wyjawią winnych i u- 
stalą ogólny zarys tej przykrej sprawy. 

Przytem musimy nadmienić, że smrinem jest, 
dż władze kolejowe tolerują na podobnych sta- 
nowiskach ludzi takich, których nczciwość me 
daje żdnej gwarancyi i przyczyniają się swen 
niesumiennem postępowaniem do wywoływa- 
mia nieładu i ponui wo 


Kupujcie Polską Pażyczkę Palistwowa! 


rozwiąże 


ZONIEC KRAKOWSKI 


Mordercy Liebknechta i Róży Luksemburg przed sądem. 


Kraków. (PAT) Radio stacyi w Nauen przeje- 
te przez stącyę krakowską: Proces z powodu 
zamordowania Liebknechta i Róży Luksemburg 
zakończył się we srodę 14go bm. po tygodnio- 
wem trwaniu. W toku rozprawy odstąpiono cd 
zarzutu znieważenia zwsok Róży Luksemburg, 
a ustalono prawdziwość poszczególnych szcze- 
gótów, które jednak dla całokształtu sprawy 
nis były istotnemi. Na pcdstewie postępowania 
dowodowego wnioski karne prokuratora opiewu 
ły na długoletuie więzienie dla huzara Runge, 
który wymierzał cłosy kolbą Róży Luksemburg 
i Llekhknechtowi, na pięć lat domu poprawczego 
dia nadporucznika Vogla z powodu tolerowa- 


nia przez niego karygodnych działań ze strony 
podwładnych i usiłowanego morderstwa, jako- 
też na karę Śmierci przeciwko kapitanowi —- 

porucznikowi von Pflug-Haxttung, nadporuczni- 
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Bandyci włamali się do ekspozytury 


Ministerstwa rolnictwa. 
Kraków. 17 maja. 
(T.) Ubiegłej nocy włamali się nieznani spra- 
wey do ekspozytury ministerstwa rolnictwa, 

mieszczącej się na parterze w domu przy ui. 
Warszawskiej 1. 3 i rozbili tam kasę ogniotrwa- 
łą specyalnemi narzędziami, skąd skradli 6.000 
Koron. 

Przechodzący tą ulicą patrolujący żołnierz 
policyjny, Dudek, Słysząc w budynku siłne stu- 
kanie i widząc migocące światło, zadzwonił na 
tychmiast na stróża, lecz bez skutku. Potem 
zapukał do okna prywatnego mieszkania, a lv- 
kator p. M. otworzył mu bramę. Tymczasem j2- 
dnak złodzieje zostali spłoszeni i umknęli. 

Stróż tej kamienicy zapytany, czemu na kil- 
kaswotne dzwonienie bramy nie otworzył, tłu- 
maczył się zepsuciem dzwonka, co następiie 
stwierdzono, 

W biurach ekspozytury znaleziono rozbitą je- 
dną z ogniotrwałych kas. Złodzieje, jak się oka- 
zało, weszli do lokalu od tyłu przez ogrody i pv- 
dwórze i tą samą drogą umknęli. Za wtamy- 
waczami zarządzono pościg. * 


NA MARGINESIE. 


Hi e d e © LJ 
istorya jednej informacyi. 

Przed kilku dniami przyniósł „Kuryer War- 
szawski* wiadomość, że w czasie przejazdu pře- 
zydenta ministrów Paderewskiego przez Aleje 
Jerozolimskie padł z ust dwu uliczników okrzyk 
„Precz z Paderewskim!*', przyczem jeden z nich 
zaczął manipulować w sposób podejrzany rewal- 
werem. Publiczność, podejrzywając zamach, u- 
bezwładniła obu „przeciwników“ premiera, przy 
czem zajęła wobec nich tak groźną postawę, że 
tylko interwencya władz bezpieczeństwa uwol- 
niła ich z rąk wzburzonego tłumu i uratowalu 
im życie. Nazwiska aresztowanych brzmiały: 
Hajblum i Zaleski, 


Wiedeńskie biuro korespondencyjne rozpo: 
wszechniło tę informacyę w następującej for- 
mie: 

„Wedle urzędowego doniesienia z War- 
szawy, usiłowano onegdaj wykonać na poi- 
skiego prezydenta ministrów zamach mor- 
derczy, a to w pobliżu dwor'ą varszawsko- 
wiedeńskiego. Gdy Paderewski skręcał w 
automobilu w ulicę (!) Jerozolimską, roz- 
legły się okrzyki „Precz z Paderewskim'* i 
pewien człowiek, skierował rewolwer prze- 
ciw premierowi. Zamach udaremniono. Spre 
wca ma Się nazywać Feliks Zelsky (7). Tłum 
uwolnił go (!H). 

Po drodze z Warszawy do Wiednia nabrał 
więc sam akt usiłowanego zamachu formy kok 
kretniejszej („sprawca skierował rewolwer prze- 
ciw Paderewskiemu'), a poza tam zmieniły się 
tak gruntownie nastroje ludności warszawskiej, 
że tłum, który chciał zlynchować rzpastników 
w Warszawie... — odbijał ich, wedle informacyi 
wiedeńskiego biura korespond. — z rąk władz. 

Szczytem wszystkiego jest jednak telegram 
„Arbeiter. Zeitung“ z Berlina. Fakt sam przed- 
stawiony jest analogicznie do „wiedeńskiego 
wydania“, a ponadto zaopatrzen” jest nasiępu- 
jącym komentarzem: 

„Wiadomo, jak straszne pogromy Uszy” 
dzili Polacy w Wilnie (2); rv s. ma dalej 
na uwadze fakt, że ulica "crozolimSka {1 
stanowi Środek warszawskiego ghetta, ‘o 
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kowi "ron Riłigen, porucznikowi marynarii 
Stiege i porucznikowi liehmannewi z powodi 
morierst%a. 

Po kilkugodzinnych obradach zapad! wyrok 
moca, którego skazany został Runge na 2 lata 
więzienia i wydalenie z armii, porucznik Lieb 


wego, nadporucznik Vogel z powodu nadużych 
władzy urzędowej, zniewazenia zwłok i rozmyśk 
nego fałszywego raportu na £ lata i 4 miesiącć 
więzienia i wydalenie ze służby. 

Pozostali oskarżeni zostali uwolnieni, 

W motywach wyroku podano, że Runge nić 
może być uważany za nienoczytałnego, ale 2% 
mniej wartościową jednostkę, W szeregu wý 
padków nie można było stwierdzić winy, pomi 
mo wyczerpujących dochodzeń przeciw oska 
żonym i dlatego zostali ou aotyczących zarzi” 
tów uwolnieni. 


można być przygotowanym na doniesieniś 
a pogromie w Warszawie. 

Nie wiadomo, co bardziej podziwiać w tej „90“ 
tentycznej* informacyi: czy jej perfidnie prze 
ciw Polsce skierowane ostrze, czy te ignorat 
cyę, jaka ją cechuje. Ta n. p. „ulica Terozolim* 
ska“ (czytaj: Aleje Jerozolimskie), stanowiąc 
centrum warszawskiego ghetta, jest ` "prost K8 
pitalna! „Publicysta”* berliński "znał za, stos0* 
wne mianować „centrem ghetta“ pryncypalną 
przez chrześcian przeważnie zamieszkałą ulice 
chyba ze względu na jej nazwę! Zupełnie za 
niezrozumiałem jest wnioskowanie v pogromit 
w Warszawie, który prasa polsk chce rzekomo U 
sprawiedliwić wieścią o zamachu. 'vkonanym 
na prezydenta, skoro w drodze z Warszawy 08 
zachód zniknął z informacyi także ów Hajblum 


a pozostało tylko niemiłosiernie okaleczone D% 
zwisko na „ski“. 
No! ale w „zaprzyjaźnionych“ redakcyach 
szczególnie gdy idzie o Polskę. Gr cchlik. 
LJ 8 a 8 a 
Kielich miłuści i goryczy 
Vò 
zawierający obok petaszdjads] treści 
z Riviery wystawia obecnie 
66 
Kinoteatr „SZTUKA 
Ponadto inne obrazy, | 
P. T. Interesowanych zawiadamiamy, iż niowykoneś 
butelkowy > 
Miód „Zagłoba“ 
awe zatwierdzenie danego nam zlecenia gi 
Z poważaniem i 
Kraków. Augustyańska 4. Telef. Nr. 120% 
Nowe zlecenia uskuteczniamy pocztą. r 
pod adresem rzekomego 
STEFANA CHRZANOWSKIĘGO. 
Jeżeli Pan nie przestanie mnie nagabyw gk 
go rodzaju listami — oddam sprawę do Pri- 
ratoryi, a indywiduum, o które Mu ch 
W Administracyi „Gońca Krak." (ul. Ks 
licka 16) jest list do odeńrania "ed p R 
Chrzanowski". K. Krurtows e 
„z nv 
KOBIETE do roznoszenia gazet w mieści” g 
„Gońca Krakowskiego“, ul. Karmelicka 1 
dań. uk «Mi s | 
CHECPCA uczciwego i obrotnego H a 
szenia gazet w Prądniku Czerwonym, 
azą miesięcznę i prawizyą, oraz 


wiedeńsko-berlińskich dzieje się dużc cudów, “ | 
prześliczny dramat towarzyski w 4 odsłonach 
oraz szereg oryginalnych zdjęć rodzajowych 
Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 
dotychczas, z powodu braku surowca, zamówienia 
wykonamy w najbliższych dniach. Prosimy tedy © 
Fabryka miodu „Zagłoba“, Sp.z ogr. P% 
OSTRZEŻENIE 
od 
każę zamknąć. 
ip 
c 
przyjmie Adii Fo 
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dobr reh warunkach 


Numer 131 


Prawdziwą radością oczu są dwa filmy fran- 
cuskie „UCIECHY* p. t. 


Opowieść Florencka 


poemat kinematograficzny w 4 częściach na 
tle dzieła Oskara Wilde'a, wytwór słynnej 
tąbryki Gaurnonta, oraz 


Mibść... Łzy... Śmierć 


dramat w trzech aktach ze słynną artystką 
FABIENNĄ FABREGE w roli głównej. 


Dziś dnia 18 maja 1949 r. 


bygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,74 
500 . o = s 488,68 
1.000 Ą já akg | 
5.000 s = „ 4886,81 
10.000 z $ h » 977361 
i " z z 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk 


Św. Paschaliss 

Wschód słońca 4*49 

Zachód słońca 7'21 

Długość dnia 1427 

TEATR IM. JUL. SŁOWACZIĘGO: 
Dziś „Rzeczywistość“, premiera 


SLAK PU w auuu Pi 
Dziś „Lalka, 


p W Galicyi spokój! 


Biuro Prasowe Gen. Dei. donosi: 

Dzięki umiejęinym celowym i energicznym 
zarządzeniom władz udało się rozruchy, które 
wybuchły w kiiku powiatach, opanować w zu- 
pełności. Wedle nadchodzących urzędo- 
wych panuje w powiatach: Rzeszowskim „kolbu- 
szowskim, ropczyckim, pilzneńskim, tarnobrze- 
skim, niżąńskim i mieleckim spokój. 

Władze nie ustają jednak w dążeniu do prze- 
prowadzenia zupełnej pacyfikacyi, mającej na 
celu wyłapywanie, odbieranie zrabowanych 
przedmiotów i pociąganie winnych do odpowie- 
dzialności karnej. ] 

W końcu zarządzono na całym terenie akcye 
rozbrajania ludności będąca w pe nym toku. 

Zarządzenia powyższe doprowadzą niewątpli- 
wie do zupełnego uspokcjenia tych powiatów, 


. których ludność podburzena przez zbrodniczych 


agitatorów dała się porwać do nierozważnych 
czynów. 


Uędowe oświtwie „Tajemnic Kuzystoorów 


Jeszcze: „Bilety, które ich nie doszły”. 

Biuro prasowe gen. Del. urzędowo komuni- 
kuje: 

w sprawie permanentek kolejowych dla prasy 
krakowskiej. rzekomo nadesłanych na ręce Biu- 
ra prasowego, prosimy o zaznaczenie, ze bilety 
takie ani do Biura Prasowego, ani do General- 
nego Delegata, nie nadeszły, a zatem zaginąć 
nie mogły. 


m 


ú i a 
Urzędowe oświetlenie tej tajemniczej afery 
zaginięcia. biletów kolejowych dla dziennikarzy, 
wysłanych z ministerstwa komunikacyi do 
akowa zamieszczamy z całą lojalnością. — 


GONIEC KRAKOWSKI 
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Patryotyczne stanowisko kolejarzy 


Strajk trwał tylko kilka godzin. — Odszwa Paderewskiego. — Okólnik 
, Ministra kolei do wszystkich dyrekcyi. 


Warszawa. (Tel. Na kolejach węzła warszaw- 
skiego wybuchł strajk. 

Warszawa. (PAT) Ruch kolejswy został czę” 
ściowo przywrócony po parogodzinnej przer 
Żądania pracowników przedstawione rządowi 
są natury ekonomicznej. Ruch wojskowy z tego 
powodu nie ucierpiał. 

Warszawa. (PAT) Obywatelskie stanowisko 
większości Kolejarzy polskich ujawniło się w 
proteście powziętym wczoraj. Po zajściach strej- 
kowych urzędnicy Wydziaiu telegrafu uchwą- 
lili nast. protest: Wowec tego, że świeże zarzą- 
dzenia Sejmu i rządu wyraźnie dążą do pole- 
pszenia warunków bytu pracowników kolejo- 
wych. Sekcya biuralistów Dyr. warszawskiej 
potępia stanowczo wystąpienie pewnej grupy 
pracowników v:zzła warszawskiego, dążących 
w celach czysto pariyjnych da wywołania ogól- 
nego bezrobocia, którego następstwem w obec- 
nym czasie musi być tylko anarchia, a zatem 
głód íi nędza calego cgólu. Fodvbne dzialanie 
tych grup w czasie gdy bracia nasi dobywają 
ostainich sił, aby obronić od najazdu ziemie 
nasze sekcya uważa za równoznaczny ze zdradą 
narodu i kraju. 

Frezydent ministrów Paderewski wystosował 


| wczoraj następującą odezwę: 


Uznając trudne warunki waszej pracy tak 
ważnej dla najżywotniejszych interesów pań- 
stwa, Rada ministrów uchwaliła nadzwyczajne 
dodaiki miesięczne drożyźniune. Zapowiedziane 


| 
| 


Gepesze min. kolei z duia 13 bm. Rada mini- 
strów zdaje sobie dckładnie sprawę z tego, że 
pomoc ta mcże nie zaspokoi.w zupełności wszy« 
stkich waszych potrzeb, jednakże dopóki trwa 
wojna, od której zależy los ojczyzny, dopóki de 
kas skarbowych nie zatzną naplywać normal. 
nym biegiem podatki wszyscy bez wyjątku pra- 
cownicy państwowi muszą cierpiiwie znosić 
ciężkie niezaprze-zenie los, pierwszych zażtę» 
pów pracowniczych przy Góbudowie ojczyzny. 
Wierzę, że kolejarze uznają siuszne powody u- 
chwaly Rarly ministrów, kierując się poczuci2m 
obowiązku obywatriskiego me Uopuszczą do za- 
kłócenia rucau na koiejach, zgubnego dla spra 
wy ojczystej. I. I I auerewski. i 

Odezwę pawyższe rczesła1 do wszystkich 
dyrekcyi kolei państwowych i wszystkich stącyi 
kolejowych. 

Równocześnie p. min. kolei Eberhardt wydał 
do wszystkich dyrekcyi koiejowych nast. okól- 
nik; Sejm ustawodawczy uchwalił dnia 15 bm. 
dodatek miesięczny podwyższyć o 25 procent. 
W dyrekcyi warszawskiej i radomskiej otrzy- 
ma;ą: samotni po 128 marek, utrzymujący je- 
dnego aloo dwóch członków rodziny po 167 Mk., 
inni po 250 Mk. W dyr. krakowskiej i lwow= 
skie jsamotni po 250 K, utrzymujący jednego 
albo dwóch członków rodziny po 375 K, inni po 
500 K. Przygotować listy wypłat za maj. Pie- 
niądze wkrótce będą przekazane, szczegółowe 
wyjaśnienia klas dodałków przesyła się pocztą. 


Ca a a WRÓC) DODĄ OC POO CD CDD ŁOŚ |, = gg 


W całym świecie posiada prasa pewną ilość 
bezpłatnych biletów kolejowych. Ułatwienie to 
wypływa z zrozumienia, że należy w interesie 


publicznym umożliwić prasie służbę informa- ; 


cyjną na całym obszarze państwa 

Byłb tak i u nas za czasów austryackch, jest 
tak obecnie w Czechach i Jugoslawii, a także i 
w Polsce korzystają z przywileju wolnych bile- 
tów pewne koła dziennikarzy. Tak np. przy- 
znało ministeryum kilka permanentek warszaw- 
skiemu klubowi sprawozdawców sejmowych, 
choć coprawda zadaniem sprawzdawców sejmo- 
wych jest dawać niormacye z Warszawy. a nie 


 pcdróżować po kraju; mają dalej wolne bilety 


Trudno powiedzieć, by ono nas w zupełności za- ; 
dowalało. Wiemy bowiem pozytywnie, że per- 


manentki te odeszły z Warszawy pod adresem j 


jednego z biur mieszczących się w Krzysztofo- 
rach; skoro więc — jak komunikują urzędowo— 
biletów tych pod wskazanyin na kopercie adre- 
sem nie otrzymano, jest rzeczą gen. delegatury 
Wdrożyć kroki w celu dowiedzenia Się, pdzie 


Przesyłka się podziała, O takiej akeyi dotąd nie : 


słyszeliśmy, mimo, iż sprawa poruszona Jest 
ad dłuższego już czasu w dziennikach i nie za- 
Wiera też żadnej wzmianki o niej przysłany 
tam dzisiaj urzędowy komunikat. a 

Pozostawiwszy jednak konkretną Sprawę: 
»€o slychać z tajemniczemi permatentkami dla 
lura prasowego" na uboczu, chcemy omówić w 
Daru słowach zasadniczą kwestye wolnych bi- 
letów dla dziennikarzy. 


redakcye lwowskię, a tylko Kraków jest ciągle 
i wytrwale upośledzony, 
Raz należy z tem skończyć. 


pranie „Kopta Zmartwychwstania“ w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą nam: 

Sypanie „Kopca Zn.artwychwstania" postępu- 
je rążno naprzód. W niedzielę tysiące publicz- 
ności pociąunęło z miasta na Maltę, a wszystko 
od Starca do dziecka chwytało rączo za ; 
nie dając się nikomu wyprzedzić w zapale. 
Taczkami zwożono ziemię ze stron odleglej- 
szych, a brały si ędo laczek i niewiasty i dzieci. 

U stóp powstającego kupea odśpiewało Tow. 
śpiewu „Chopin“ z Wildy pieśni narodowe, 
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F.lmy polskie w Paryżu 
„Polak“ wychodzący w Paryżu donosi, że w 
kinematograiach paryskich firma-  Gaumonta 
wystawia ciekawe zdjęcia z Polski, między in- 
nemi powrót naczelnika Pilsudskiego z Wilna. 


Polskie Tow. Przyjac ół Ligi Narodów. 


„Polak“ donosi, że w Paryżu utworzyło się 
polskie towarzystwo przyjaciół Ligi narodów. 
W skład zarządu weszli pref. Antoni Górski ja- 
ko przew. i mec. Stan. Patex jako zast. Siedzibą 
Tow. jest Warszawa, 


a ua 
Pochwała Amerykanina dla Polski. 


„Daily Mail“ ogłasza korespondencyę pewne- 
go Amerykanina z Warszawy chwalącą porzą- 
dek i spokój w Polsce Bawił on niedawno w 
Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Berlinie, gdzie 
obserwował ciągle niepokoje i miał wrażenie, 
że Siedzi na wulkanie. W Warszawie mia, u- 
czucie srokoju i pewności ani mowy o kolszewi- 
zmie, który zakija patryctyżm Polaków. Duch 
moralny jest świetny, niema prolekcyonizmu, 
wobec prawa są wszyscy równi. 


Polska misya wajskowa u Króia wiesk ego. 


Agencya Ifavasa donosi z Rzymu: 
Król przyjął generała liontkows. ego z reszłą 
członków ygsiskiej misyi wojskowej. 


i nA 


Koresďcn encyz z FE 
Wczoraj najsszło do Warszawy formalne po- 
twierdzenie żaliczenią Polski do międzynarodo- 


wego Związku pocztowego. Min. poczt otrzymałę 
LA 4 60 worków korespondencyi z Ame 
ry 


UROCZYSTY OBCHÓD poświęcony uczczemu re- 
cznicy wydania encykiiki papieskiej „Rerum nova- 
rum“, która stanowi kamień węgieiny chrześc. rue 
chu robotniczego w całym świecie odbędzie się dnia 
18 b. m. w krakowie. 

ORGANIZAG:A SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA, 
Ur Reinienaer, dyrektor policy1 Lwowskiej przybył 
do Krakowa na konferencyę w sprawie organizacyi 
służby bezpieczeństwa w Polsce. W konferencyi tejs 
która się odbedzie u Gen. Deiegara, wezmą udział, 
prócz dra lieiniendera, radca namiestnictwa Weng 
ze Lwowa, dyr. Krupiński, reprzentani, żandarmee 
ryl 1 reprezentant rządu centralnego w Warszawie, 

(1) ERAK DROBNE JMONETY staje się z dnia na 
dzień coraz przykrzejszy i w niemożliwy sposób u- 
trudnia stałe ruch w handlu kupieckim. Do jakiego- 
kolwiek przyjdzie się sklepu, cokolwiek chce się Ku- 
rić, nigdzie nie można otrzymać reszty, bez wzglęe 
du na 10, czy płaci się dwu, czy dziesięcio, czy dwu. 
dziesto-koronowym banknotem. W wielu sklepach 
kupcy w braku drobnej monety ratują się wydawa» 
niem kwitków, którę gromadzą się już w całe stosy, 
W tramwajach, na targu odbywają się codziennie 
2 powodu braku drobnych burzliwe sceny i kłótnie, 
Ktoś nadesłał nam do redakcyi notatkę z proje- 
ktem, by dla zapobieżenia brakowi drobnej zda*icfb 
wej monety, wprowadzono ogólne używanie poczio- 
wych marek listowych, jako równoważnika tejże 
monety. Autor tego planu uważa, iż sposób ten ma 
i tę korzystną stronę, że nie jest lokalnym, marki 
przytem mogą być w każdej chwili wycofune przes 
publiczność z obiegu. Sądzimy jednak, że najpro- 
stszęm załatwieniem sprawy będzie wydanie przez 
r agistrat krakowski odpowiednich bonów, do któ- 
rej to akcyi miasto winno zabrać się w jak najszyb- 
szym czasie. 

AKAD, KOŁO ART. MIL. DRAMATU KLASYCZ- 
NEGO nadsyła następujący komunikat; Zawiada- 
miamy, że wskutek masowego wstąpienia młodzie. 
ży akademickiej w szeregi wojska palskiego, cykl 
wieczorów klasycznych, urządzanych przez nas, u- 
legi czasowej przerwie. Obecnie z chwilą otwarcia 
uniwersytetu, przystąpiliśmy do dalszej pracy, do 
której zainteresowanie światem starożytnym «< site- 
raturą klasyczną, wytworzone wśród kulturalnej 
Publicznośc, w ciągu 16 lat działalności Koła, jest 
nam prawdziwą nagrodą i zachętą. Niezsieżnie od 
przygotowanego na jesien b. r. XXIL wieczoru kla- 
sycznego, zaliierza hoio urządzić w najbliższym czą- 
sie, szereg oryginalnych wieczorów naukowo-arty- 
stycznycli, o których bliższe szczegóły podane zosta- 
ną niebawem. — Prof. Michał Bogucki, reżyser filo- 
logiczny; prezes Stan. Grek. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW KRAK. 
TO w. USWIAŁY LUDOWEJ, polączone ze zjazdem 
kierownikuw ı delegatów cezitelni odbędzie się i-go 
czerwca o godz. 10 rano w sali Rady Pow. w Kra- 
kowie. uł. Pijarska 1. Obrady poprzedzi nabożeń- 
stwo w kościele sa. Anny 5 8 rano. 

Z TEL:RU POWSZEUHNEGO. Dziś operetka 
„Lalka” z gościnny:n występem Jadwigi Brzozow- 
skiej, której dotychczasowe występy spotkały się 
z tak gc ucem przyjęciem prasy i publiczności. Uros 
zmaiceniew pięknego wisezoru będą lance lalek w 
It akcie. w wykonaniu pp. Koszurskiej, Braumanó- 
wacj i iumiecikównej oraz pierwszym występem po 
chórevie p. Koszutskiego. Jutro popołudniu „Pieśń 
iedpicrniarii", wieczor zaś przezabawny „Klub ka- 
walerów. Występy Słanisiawa Knakc-zawadzkie 
odłożone zostały ze względu na repertuar Teatru Ro- 
zmaitości w Tyarszanie do przyszłego tygodnia. 
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TEATR TURSKIEGO W ZAGŁĘBIU. Popularny 
artysta, autor „Krowoderskich Zuchów* rozpoczyna 
w iych dniach szereg występów w miastach Krole- 
stwa Polskiego. Repertuar wypełnią ostatnie nowo- 
ści pióra Tur:skiego, mianowicie aktualne arcywe- 
sole krolochwile p. t. „Miłostki wojenne“ i „Kome- 
dya ludzi sytych'. Zespół artystów krakowskich z 
autorem w gićwnej roli na czełe wykonując sztuki 
'Turskiego kiikauziesiąt razy z rzędu, zgrany wprost 
konceriowo. Pierwsze przedstawienia odbędą się w 
Scsnowcu 17 i 18, Częstochowie 26, 27, Piotrkowie 28, 
29, Lodzi 30, 31 maja b. r. 

ZWiĄZEK FPOMUCNIKÓW  FRYZYERSKICH w 
Krakowie nadsyła zawiadomienie, że sprawa znie- 
cienia napiwków w zawodzie fryzyerskim, zosiała 
na usilue prośby dużej większości pp. pracodawców, 
na krótki przeciąg czasu odroczoną. Utrzymano: 1. 
Dla pracowników zakładów mniejszych 40 proc. 
podwyżki dotychczasowej pensyi miesięcznej; £. Dla 
pracowników zakładów większych (od 5-ciu praco- 
wników wzwyż) udział w zyskach w stosunku 40 
proc. od wyrobione; sumy, przez poszczególnych 
pracowników. W obu wypadkach z tymczasowem 
pozostawieniem napiwków. 

INŻ. STAN. SKOCZYLAS, DYREKTOR PAŃ- 
STWUWYCH ZAKŁADÓW SALINARNYCH MI- 
NISTERSŚKWA PaŁLMUYSŁU I HANDLU. — 
W przemyśle górniczo-hutniczym zaszedł w 0- 
statniej dobie fakt, który dla żupnictwa polskie- 
go ma doniosłe znaczenie. Z ramienia. Minister- 
s«wa przemysłu i handlu utworzoną została 
odrębna i samodzielna dla całej Polski „Dyre- 
kcya państw. zakiadów salinarnych” z siedzibą 
w Krakowie. Naczelnym kierownikiem tej Dy: 
rekcyi zamianowany został p. inż. Stanisław 
Skoczylas, były referent spraw saiinarnych w 
krajowej Dyrekcy: i w austryackieta Minister- 
stwie s«arbu. P. s5koczjlas posiada długoletnią 
praktykę zawodową w kopalniach węgla i żu- 
pach solnych. Te jego wyvitne osobiste zalety, 
z kioremi łączy niezbcęiny w dobie obecnej takt 
w postępowaniu z organami pcdwladnymi: od 
inżyniera do robotnika dają ręnojmię rychłego 
i jak najpomyaln ejszego rozwoju tej pierwszo- 
rzednej gałęzi rodzimego przemysłu górniczego, 
iaa j s U ABAFWYG=NEE 
chie, kióre dziś juź procz kopałn Wieliczki, Bo- 
chni i zup wschożnio-41 1Cy jrkich obejmuje pod 
świ obienulicze skrzyd:o także warzelnie soli 
w .'ecchociuku ` w Inoswi.:iawiu. 

„MONITO. POLSKI upłasza rozporządzenie 
minista pizemysu i hauuiu w przedniocie 
przejęcia Wydz Górniczego b komisyi rządzącej 
w Krakowie. „Monitor Polski“ ogłasza rozpo: 
rządzenie mim. skarbu w przedmiocie ruzszerze” 
nia kompetencyi Dyr. skarbu we Lwowie. 

(T) ROZPOZNANY BANDXxTA. Wczoraj prze- 
chodząc ulicą, p. leresa Ruda z Woli Duchac- 
kiej rozpoznaia w jednym z przechodniow zna- 
nego włamywacza Karoła Kosatkę 1. 21, który 


za 


i 
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przed kilku dniami włamał się do jej mieszka- ; 
nia, kradnąc rzeczy wartości 5000 koron. Bandy- : 
: do cofnięcia się, przyczem poniósł nicprzyja 


tę aresztowano. 

(T) KIESŁUWKAOWIEC. Przychwycony wczo- 
raj ra kradzieży portfelu z kwotą 650 mk. i 180 
koron Nachim Kinta na szkodę Eliasza Abraha- 
mera, został aresztowany. 

(T) GKKADŻIUNA GALEBODAWCZYNI. Nie 
jaka Julia Bochenck L 30 zgodziła się do służ 
by z fałszywą książeczką głużbową do p. Anto 
miny Fois w Zakopansm, poczem po kilku 
dniach służby okradia swą chlebodawczynię, za 
biierając bieliznę, garderobę, biżuteryę, łącznej 
wartości 4800 K i zbiegła. Wczoraj przychwy- 
sono ją. na ulicy i aresztowano. 

iT) KRADZIEŻ KONI NA TARGU KRAKOW- 
SKIM. Piotrowi Procholowi, gospodarzowi z Zie 
lonek skradziono z pczątkiem lutego b. r. na tu- 
tejszyvm targu parę koni wartości kilkanaście 
Łysięcy koron. Wczoraj na targu rozpoznał p. 
Prochala jednego ze skradzionych mu koni u 
niejakiego Ezreila Rafałowicza z Proszowic, 
którego aresztowano. Rafałowicz tłumaczy się, 
Ło kupił konia od handlarza Szklenarskiego, 


TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI:* 
Sosnowiec 17 i 18 maja b. r. 
Zawiercie 19 i 20 maja b. r. 
Będzin 21 i 22 maja b. r. 


„SATYR“ z Prusakiem, Austryjakiem, papie- 
tosem, Stańczykiem, gramofonem na wieży Ma- 
ryackhiej, kabcią-solenizantią i kogutem, zno- 
szącyzu jajka 

JUŻ WYSZEDŁ! 

Nakładem Spółki wydawniczej „Spójnia“ w 
Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła niezmiernie 
aktualna broszura Kazimierza Tetmajera p. t. 

„O SPISZ, ORAWE i PODHALE". 


Cena 1'50 K. — Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
EST aT REWERS EWY OETY T E 


IÓD „ZAGŁOBA“ 


(tylko w oryginalnych butelkach) 
jest najlepszym i naiziirowszym papo- 
jem, po'econy przez P. T. Smakoszów. 


SONZEC KRAKOWSKI 


Numer 131 


Przygotowania Niemców do wojny z Polską. 


Studenci 73 wszechnic zaciązaą się do wojska. — Rodziny nismieckie 
opuszczają Prusy wschodnie. 


Berlin. (PAT) Kongres senatów i korporacyi 
stuuenckich, na którem reprezentowanych było 
73 wszecnnic niemieckich postanowił na propo- 
zycyę ministra wojny Noskego wezwać natych- 
miast wszystkich zdojnych do broni studentów 
do walki o kresy wschodnie 

Poznań, (PAT) Pisma niemieckie w Prusach 
wschodnich wzywają ogłoszeniami ochotników 
do wstępowania do korpusów, mających wyru- 
szaś przeciw Polakom, Odezwy takie podpisują 
wybitni działacze niemieccy. W jednej z tych 
odezw powiedziano, że niediuge do Prus wscho- 
dnich przybęda roje lotników polskich, którzy 
zarzucą spokojne miasta i wsi bombami, więc 
niech się zgłaszają artylerzyści aby była obsłu- 
ga do obstrzeliwaula samoiożów. Ogloszenia ta- 
kie wywierają łatwo zwozumiałe zaniepokojenie, 
a nawet popłoch. 

Niemieccy mieszkańcy Prus wschodnich pa- 
knją swoje rzeczy (1 częściowo wyjeżdżają. 
Wczoraj w nocy % Olszijrie na dworcu kolejo- 
wym widziano bardzo wiele redzin niemieckich 
z okolic Olsztyna, która wyjeżdżały w głąb 
Niemiec. Podróżni ci opowiadają sobie nie- 
stworzone dziwy i zbiiżające* się wielkiej armii 
polskiej, która zbliżyła się już do Prus Wscho- 
dnich, mimo, że ońudziały armii poiskiej stoją 
spokojnie w Chorzelinach i Myszyńcu. 


Demenstracyc aniykoaiicyjne w Berlin'e 


Berlin (PAT). Po olbrzymiej maniiesiacyi na 
placu Królewskim pociągnął tłam przed hotes 
Adlon, gdzie zamieszkują reprezentanci panstw 
ententy. Wznoszono okrzyki przeciw Clemer 
ceau i Wilsonowi. Śpiewano „Wacht am Rhein’ 


' i „Deutschland, Deutschland uster alles“, Osta- 


Zajęcie Sokala 


| tecznie sprowadzono wojsko rządowe samocho» 
' dami, kture demonstrantów rozprószyło. 


(aby sotyaizm niemeiki przedw Polsce! 


Berlin (PAT). Odbyły się tu ponowne demoin- 
stracye, protestujące przeciw -odyktowarnvm 
warunkom pokojowym. Manifestacre zorgani- 
zowadi tym razem socyaliści większości. Wygło- 
szono szereg mów, skierowanych przeciw enten- 
cie i Polakom. Socyaliści wypowiedzieli się je- 
dnomyślnie, że Polsce nie uaieży oddać ani pię: 
dzi ziemi, że należy przygotować się do zbrojnej 
obrony Poznańskiego, Śląska i Prus zachodnich. 
W podobnym sensie przemawiał Scheidemann, 
Mowę jego cechowała głęboka cienawiść do na* 
rodu polskiego. Wogóle cały socyalizia niemie- 
cki staje zwartą masą przeciw postanowieniom 
ententy. 

Ą jednak uczą się po polsku. 

Gdańsk. (PAT) Mimo namiętnej kampanii an- 
typoiskiej uprawianej przez niemieckie pisma 
w Gdańsku w każdym numerze „Danziger neuc 
ster Nachrichten" i „Danziger Żeitung“ oraz 
innych znajdujemy łam codziennie kilkanaście 
ogłoszeń, w których insereuci poszukują nan- 
czycieli języka polskiego. 


Daleko sięga ące pelnomocnictwa Focha 


Roterdam (tel. wł). Z Paryża donoszą, że mar- 
szałek Foch przed ou,azdem na front konfero- 
wał dłuższy czas z radą trzech. Wilson upowa- 
żnił Focha do przedsięwzięcia szeregu Środków 
potrzebnych na wypadek nis podpisania poko- 
ju przez Niemców, a więc do zarządzenia wkro- 
czenia wojsk koalicyi na teren niemiecki. 


i Krystynopola. 


Świetne sukcesy na froncie litewsko-białoruskim. 


Warszawa. (PAT) Komunika: sztubu general- 
nego wojsk polskich z dnia 16 maja. Front gali- 
cyjski: Na wschód od Lwowa silne oddziały 
ukrałńskie zaatakowały Kamicriorol 4 Prusy i 


zdzłały chwilowo wyprzeć nasze oddziały. Bra- ; 


wurowy nasz kontratak zmusił mieprzyjaciela 


ciężkie straty, Przy odperciu wczorajszego ata- 
ku Ukrainców na Sokolniki odznaczyła się nad- 
zwyczajnie pod dowództwem por. Wrażeja 3. 
baterya 5 puiku artyieryi polowej, która po wy- 
strzeleniu amunicyi ruszyła z całą obsiugą, to- 
lefonistiami do kontrataku i obsadziła folwark 
Harajec, kryjąc prawe skrzydło w ataku naszej 
piechoty. Brala udział i odznaczyła się w kontr- 
ataku bohaterska zaloga lwowska, z 3 komp. 
policyjną i dowódca 10 p. p. major Sirażewski. 
Nieprzyjaciel ponióst wielkie straty w zubitych 
i rannych. Nasze straty są nieznaczne. Zdobyto 
e kulomiołów oraz wzięto 115 jeńców 

Frout wołyński: Po zaciętych wieikach od- 
działy nasze zdobyły silnie uloriyltttwany Do- 
Tiia E 


| brosła na północny wschód od Żołkw: ; Turyn- 
ke, W ciągu nocy zdobyło Mosty Wielkie i za- 
; jęto Sukat. Krystynopol jest rówi'ez w naszem 
"ręku. Na poiiniuicwy wschód od Włodzim:erza 
Wołyńskiego wojska mag4e Qhsadz 3y Knię Ga- 
. rochów, Świentuchy 1 Linit w. 

Front litewsko-kiałoruski: Oddziaiy nasze za- 
jęły w ataku Wielki Giedrejec. Straty nieprzy- 
jaciel poniósł tutaj niezwykle ciężkie: do 500 
zabitych i rannych. Na odcink“ na północny 
wschód od Wilna zajęliśmy Nowe Święciany i 
Iniurk. Nieprzyjaciel wycciuie się w popiochu. 
Zdobyto olbrzymi materyal kolejowy, 5 kulo- 
talotów i wzięto okolo 100 jeńców. od Milej- 
wowem odparliśmy bez sirat dwukrotny atak 
nieprzyjaciela i zdobyliśmy kulomiot. Na pół- 
aoc od Miru kawalerya nasza zmusiła nieprzy- 
jaciela do wycofania się z Derewnv. Na odcin- 
ku pińskim sytuacya bez zmiany. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego Hal- 
ier, pułk. 


Węgiom zostanie pokój podyktowany. 


Wiedeń (tel. wl), Z Paryża donoszą, że na 
podstawie sprawozdania puikownika Kuningha- 
ma, Węgrom zostanie pokćj podyktowany Aby 
Węgrów zmusić do przyjęcia warunków poku- 
jowych, zgromadziła koalicya ma poiudniowey 
granicy węgierskiej znaczniejsze siły. 


Blok 2 Mustryi, Weger, dnogizwii i Grey. 


Rotterdam (tel. wł.). W kołach angielskich 
krąży pogłoska, że rządy angieiskl i francuski 
dążą do bezwzględnej separacyi Ausłryi od Nie- 
miec. W tym celu postanowiono utworzyć blok 
z Austryi niemieckiej, Węgier, Jugosławii i Gre- 
cyi, pod kontrolą rządów ungielskiego i francu- 
skiego. 


Ausuya musi wyrzec się połączenia 2 Niemcami. ' 


Wiedeń (tel. wi). „Lokalanzsiger" donosi z 


Paryż: Sprawę połączenia Austryi niewiekciej : 


z Niemcami rozstrzygnięto po myżźli Francyt. 
Austrya musi uroczy:cie wyrzec Sig por czenia 
z Niemcami. Kanclerz dr. henner poruszo Sure 
wę tę na konfercncyi pokazowej, jednas tylko 


WSZĘDZIE BO NABYCIA ; dla celów demonstracyjnych. Hr. Brockdorfi- 


Rantzauowi ententa zabroniła porozumiewać się 
z delegacyą austryacką. 


Warunki poko, owe dla Austryi. 


Amsterdam (tel. wł.). „Allgem, Ilandelsblad" 
przynosi wiadomość swego paryskiego korespon 
denta o warunkach pokojowych, przedłożonych 
delegatom Austryi niemieckiej- W warunkach 
tych koalicya uważa deiegatów austryatkich 
za przedstawicieli dawnej, monarchii habshums' 
skiej. Warunki brzmią: 

1) Uznanie trzech nowych republik. 
| 
| 


2) Zniesienie służby wojskowej. 

3) Przekształcenie armii austryackiej w mill- 
cyę. 

4) Wydanie zapasów amunicyl i ciężkich af- 
mat. 

5) Zburzenie fortów na granicy rumuńskiej 
i nad Adryą. 
i 6) Wdrożenie kroków sądowych przeciw tyl» 

którzy naruszyli zwyczaje wojenne. 
| 7) Żegluga na Dunaju podlega zarządowi Ligi 
| naro .żów. 


8) Banat z Temeszwaren rrzypadnie Jugosłe* 


Numer 131 


wi Rumunia zaś otrzyma większą część Sied- 
Mmiazrodu. 
9) Austrya otrzyma drogę do morza i prawu 
używania linii kolejowych i doków w Rjece. 
10) Południowy Tyrol przypadnie Wzochom. 


0 państwową Stra 
bezpieczeństwa. 


Warszawa, (PAT) Na posiedzeniu Sejmu pos. 
Adam referował 
SPRAWE PRZYZNANIA KREDYTU DO WYSO- 
KOŚCI DWÓCE I PÓŁ MILIONA MAREK NA 
WYSYLKE LWOWSKIEJ DZIATWY SZKOL” 
EJ NA WIEŚ 
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podczas ieryi szkolnych. Wniosek komisyi za- ; 


łatwia wniosek nagły posłów SevdrY i Skarbka 
w tej sprawie wniesionej. 
Nastąpiło pierwsze 
CZYTANIE USTAWY O STRAŻY BEZPIE- 
CZEŃSTWA, 


Min. spraw wewn. Wojciechowski: Istnieją 
u mas różnorodme organizacye bezpieczeństwa 
publicznego: Policya komunalna, ilicya ludo- 
wa, żandarmerya polowa, Straż kolejowa i t. p. 
zorganizowane na zasadach odmiennych często 
wzajemnie się wykluczających bez ścisłego o- 
kreślenia kompetencyi, co wywołuje nieuniknio- 
ne starcia, Wymagane więc jest stworzenie jed- 
molitej organizacyi przystosowanej ściśle do po- 
trzeb państwa polskiego. Ustawa przewiduje u: 
tworzenie straży bezpieczeństwa, jako państwo- 
wej organizacyi slużby bezpieczestwa i Scentra- 
lizowania jej wiadz naczelnych. Straż bezpie- 


GONIZC ERAXOW SE 


l czeństwa kędzie zorganizowana na wzór wojska 


1 podległa kędzie ministerstwu Spraw wewnętrz- 

mych. Kosztą poniesie państwo z tem, że czwartą 
| część kosztów zwrócą organa samorządne. Mini- 
| ster prosi o uchylenie dekretu w sprawie orga- 
nizacyi milicyi ludowej i pclicyi komunalnej i 
wszelkich norm prawnych, wynikających z tych 
i dekretów oraz o przyjęcie przedłożonej ustawy. 
| Pos. Napiórkowski oświadcza, że jest przeci- 
wmy takiej ustawie, bo niema w niej przejawu 

nowożytnej myśli. 
| Sprawę odesiano do komisyi administracyjnej. 

W SPRAWIE DÓBR DONACXYJNYCH 


przyjęto artykuły postanawiające, że dokra do- 
nacyjne w Królestwie polskiem wracają w po- 
siadanie państwa polskiego, jako jego własność. 
Wobec różnicy zapatrywania na jeden z pa- 
ragrafów uchwalono całą ustawę jeszcze raz ©" 
desłać do komisyi, 
Przystąpiono do sprawozdania komisyi rolnej 
o wniósku Piastowców 
w Sprawie usunięcia wyzysku przy sprzedaży 
; łąk i koniczyny na pniu. 


Referował poseł Bardel. 

Po dłuższej dyskusyi na propozycye marszał- 
ka odesłano ustawę do komisyi prawniczej. 

Następne posiedzenie Sejmu we wtorek. 


m A AN 


Polska nie otrzyma niemieckiej 
ficty handlowej. 


Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Biuro Reutera donesi: Rada mi- 
nistrów spraw zagranicznych odrzuciła żądanie 
Polaków przydzielenia Polsca części tloty han- 
' dlowej niemiackiej, 


nn 


linia demarkacyjna na. Slasku ma- być zmieniona na niekorzyść. Czechów. 


Praga. (Tel. wł." Obecnie wychodzi na jaw dla- 
czego w ostatnim czasie prasa czeska na dany 
znak rozpoczęła przemawiać za podjęciem kro- 
ków zmierzających do porozumienia z Polaka- 
ma, a równocześnie czescy szowiniści w rodza- 
ju byłego pisarczyka gminnegc w Polskiej O- 
strawie, obecnie pułkownika wojsk czeskich 
śaromira Szpaczka, rozpoczęli w  czeskiem 
zgromadzeniu naroduwem kampanię z powodu 
Śląska Cieszyńskiego. Przyczyną tej nagłej 
zmiany irontu Czechów, jak*wynika z głosów 
prasy czeskiej, doniesienie z Paryża, że linia 
demarkacyjna na Śląsku ma być zmienioną na 
alekorzyść Czechów. Na skutek tych wieści so- 
cyaliści czescy wnieśli w zgromadzeniu naro- 
dowem interpelacyę wzywającą rząd czeski do 
natychmiastowego zdania sprawy z rezultatu 


Śląska Cieszyńskiege. Taki też był powód zna- 
nej już z depesz deputacyi ze Śląska, którą 
przyjmował Masaryk. Czesi przytem jak zwykłe 
nie przebierają w środkach i na zgromadzeniu 
narodowem obrzucali Polaków obelgami, „Li- 
dove Noviny" donoszą, że na zgrumadzeniu na- 


rodowem mowcy zarzucali Polakom „wrogie 
stanownsko”'wohec koa:icyi w czajgie wojny. 
„Lidove Noviny* odgrazają się też, że gdyby 


sprawa Śląska Gieszyńnskiego zostala rozstrzyg: 
nięta na niekorzyść Czechów oznaczaloby to dla 
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boju. Na południe Kjeka, na północy Cieszyn, 
piszą „Lidvve Ne viny“, mogą u dwóch narodów 
byłej Austryi wywołać niebezpieczne rozczaro- 
wanie i mieć dla koalicyi nieprzewidziane skut- 
ki. 


akcyi delegatów czeskich w Paryżu odnośnie do i 


Nastroje w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Sposób na przekupstwo. 


Chaos koronowo-markowy. 


Teatr 


(Od naszego korespondenta). 


Dąbrowa Górnicza, 15 maja. 

W Zagłębiu obecnie spokój, jakkolwiek at- 
mosiera jest ciągle tutaj przepojona elektrycz: 
nością, podniecaną od strony Śląska przez tych 
samych agitatorów, którzy działają wśród tamı- 
tłejszych robotników. Jednodniowy strajk w Ni- 
wce, który wybuchł onegdaj z powodu usunię- 
cia od pracy jednego z komunistów, zażegnany 
został ugodowo. 

Dzień pierwszego maja święcili wszyscy ro- 
botnicy, wstrzymując się od pracy. Wśród nu. 
woływań „precz z mąką amerykańską!" i „precz 
ze smalcem!', małe grupki przeciągały ulicami. 

W dniu 3 maja, mimo ogłoszenia święta na- 
rodowego, wielu robotników stawiło się do pra- 
ty, chociaż zapowiedziano im, że za dzień ten 
Zapłaty nie dostaną. Kiedy nauczycielstwo z 

Sawery prowadziło dzieci szkolne na obchód 

© Dąbrowy, rozpędzali rodzice do domu Swoje 
Pociechy — wśród wymyślań pod adresem wy- 
thowawców i „pańskiego święta”, wskutek cze- 
Bo mała tylko garstka dzieci przedostała sie na 
hód do Dąbrowy. 
po stawiczne przemycanie rozmaitych artyku- 
e żywności na stronę niemiecką przez Sosno- 
iec į Katowice, zniewoliło nareszcie wiadze 
by radykalnych zarządzeń. Do tej pory płacone 
ły odnośnym organom straży tylko promie 
Pieniężne — od wartości skonfiskowanego tu- 


kün: i 3 JE i 
Pstwo, gdyż przemytnicy płacili znacznie wie- 


bran 


łapówki, jak wynosiła premia za towar za- 
V. Celem połażenia tamy łanowniciwu. za» | jać nie chcieli. 


į rządziły nareszcie władze warszawskie, że obe- 
| cnie nie wypłaca się premii pieniężnych, ale ca- 
| ły skonfiskowany towar staje się własnością te- 


go, który transport przytrzymał. Wskutek rakie- ' 
go zarządzenia okazał się zaraz dodatnim, gdyż ` 


l 

! pierwszego dnia zaraz sxonfiskowal milicyant 
| cały wagon słoniny, transportowanej w strony 
Katowic, 

Chaos, jaki panuje na pograniczu dawnej o- 
| kupacyi austryackiej i niemieckiej — wskutek 
| dziwacznego zarządzenia władz centralnych — 

wywołuje tutaj ogólne oburzenie. te same wła- 
| dze polskie, które płacą swoje wojsko, oficerów 


i urzędników koronami, nie chcą przyjmować 


tych samych pieniędzy w kasach kolejowych. ; 


Od stacyi Dąbrowa—Ząbkowice w kierunku 
Warszawy, kasy kolejowe każą sobie płacić za 
bilety kolejowe tylko markami, chociaż we 
wszystkich miejscowościach pa prawej stronie 
toru kolejowego — na dawnej okupacyi austry- 
,ackiej — są w obiegu zasadniczo tylko korony. 
Wobec takiego stanu rzeczy, każdy śmiertelnik 
z prawej strsny toru, chąc jechać koleją, musi 
wpierw ma ten cel kupić marxi pro wysokim 
kursie (2 K 30 h za markę), gdyż inaczej kiletu 
jazdy nie dostanie, Skoro weźmie się pod uwa- 
zę to, że w handlu również liczą markę po ku:- 
sie tak wysokim, łatwem jest do zrozumienia, 
dlaczego oficerowie i urzędnicy — którym wy- 
imicrzane są w Królestwie po' ory w markach, a 
wypłacane w koronach (v.edłe kursu i KSh za 
markę) kilkakrotnie już strajkowali i piac pod- 


| 
W iych dniach zjechał do Dąbrowy ze swoją 


koalicyi więcej riż przegraną bitwę na placu | 
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doborową trupą artysta dram. Adwentowicz. — 
Wystawióne zostały trzy sztuki: „Napaść“, ,„„SĄ- 
siadka' i „Profesor Storicyn'. Nazwisko Adwen- 
towicza — który dość często odwiedza Zagłębie, 
— jest tutaj dobrze zapisane, to też sala teatral- 
na stale byża przepełniona. Wszystkie sztuki by- 
ły grane koncertowo, a publiczność darzyła ar- 
tystów burzą oklasków. ć A. Z. 
Z JAROSŁAWIA, 


GEBCHÓD TRZECIEGO MAJA święcono w tym: 
roku w jarosławiu wyjątkowo uroczyście. Wie- 
czorem dnia 2 maja odbył się capstrzyk orkie- 
stry 14 p. p. na ulicach miasta, dnia 3 maja na- 
bożeństwo dla młodzieży szkolnej, obchody w 
pojedynczych szzołach i sadzenie drzewa wol- 
ności w parku, a główną uroczystość odłożono 
na niedzielę, dnia 4 maja, aby umożliwić wzię- 
cie udziału w obchodzie rzeszom włościańskim. 
Rano odegrała orkiestra wojskowa pobudkę nu 
ulicach miasta, o godz. 9 rano odbyła się w prze- 
peiniconym po brzegi kościele farnym uroczysta 
msza polowa, odprawiona przez ks. kan. Fusa, 
przyczem okolicznościowe kazanie wygłosił Do- 
minikanin ks. Mączka, a orkiestra wojskowa ę- 
degrała szereg uiworów religijnych. Po odśpie- 
waniu „Roty“ uformował się ogromny pochóa, 
w którym wzięła udział młodzież szkolna, woj- 
sko, stowarzyszenia, reprezentanci władz woj= 
skowych i cywilnych, a wreszcie rada miejska 
z burmistrzem Krzanowskim na czele. Pochóg 
przeszedł przez rynek i główne ulice miasta, pę- 
czem rozwiązał się przed Sokołem. 

REKORD POWODZENIA, jaki notują kro- 
niki naszych miast prowincyonalnych, osiągnąć 
w Jarosławiu teatr wojskowy, który w czasie 
obchodu „„Konstytucyi 3-go maja“ wystawił „Ke- 
ściuszkę pod Racławicami". Pierwotnie przed- 
stawienie to zamierzano powtórzyć tylko trzy 
razy, dla wojska, dla włościan i ala publicznw= 
ści miejscowej, potem przyczyniono jeszcze je- 
dno przedstawienie dla młodzieży szkolnej, a 
gdy sala „Sokola“, mająca 500 miejsce siedzę: 

| cych, za każdym razem okazała się za szczup- 
łą, a setki osób odchodziło bez biletów, powtó: 
i rzono „Kościuszkę” jeszcze po raz piąty i szósty, 
| zawsze przy rozsprzedanej do ostatniego mioy- 
| sca sali, Sztukę wystawiono możliwie najlepie 

| to też jej powodzenie było najzupełniej zrazu”, 
,miałe, a grono amatorów, z niezmordowanytw4 
' reżyserem p. Andrzejewskim na czele, który wy- 
| stąpił w roli tytułowej, zbierało zasłużone © 
| klaski. 

POŻAR. W sobotę dnia 10 b. m. rane, skut- 
kiem nieostrożności, wybuchnął pożar w k% 
szarach św. Anny, mieszczących się w dawnyim 
klasztorze pobenedyktyńskim. Ogień złokalizy- 
wano szybko, tak, że spalił się tylko jeden dudy- 
nek, mieszczący kotły z ropą, a położony tuz 
book murów obronnych. Nowszego pochodzenia, 
nie przedstawiał on pod względem  artystyce- 
nym żadnej wartości. ; 


p —— 
Z różnych stron. . 


KAPELUSZ NAPOLEONA. Onegdaj odbyła 
się w Paryżu licytacya zbioru historycznej bro- 
n.i ubiorów, przeważnie z epoki pierwszego ce- 
szrstwa. Na licytacyi tej sprzedano kapelusz 
Napoleona za 3950 franków. 

(1) Z KLASZTORU — SALA BALOWA. Że 
Stokholmu donoszą, iż rząd nosi się z zamię- 
rem unządzenia w klasztorze św. Aleksandra Da 
Newskim Prospekcie sali balowej. Jednocześnie 
jotwavtcbv tarn kino i restauracyę. 
| ZARĘCZYNY CÓRKI KRÓLA ANGIELSKIE- 
! GO. Z Hagi donoszą, iż na w domu angielskim 
| odbyiy się zaręczyny jedynej córki króla Jerze- 
| go, księżniczki Mary z hrabią Dalkeith. Księż- 
( niczka urodziła się w Jork-Cottage i liczy 22 
| lat. Hrabia Dalkeith jestna jstarszym synem ks. 
| 


Buccleuch. 

GAROWA WDOWA PRZYBĘDZIE DO DANI. 
Wedle dcniesienia paryskiego dziennika „Le 
Temps" z Kopenhagi, tamtejsze pismo „Natio- 
nal Tijende' podało wiadomość, jak zapewnie 
ze zródla. dobrze poiniormowanege, że królowa 
Alessandra angielska i carowa wdowa Marya 
| Tecdorówna przybędzie około 21 b. m. do Danii, 
na pobyt w swoim zamku Hovidoero koło Ko- 
per.hagi. 

PRASA W WILNIE. Według ostatnich wia- 
domości, w Wilnie wychodzą obecnie pisma w 
4-ch język:ch.  Prasę polską reprezentują: 
„Dziennik Wileński“, „Nasz Kraj”, „Gazeta Et- 
dewa“ i „Nasz Sztandar”. Białorusini wydają: 
„Bicłoruskej, Dumka“; Litwini — „Niepriklau- 
somoi' i „Łiciiuwa”. Gazety białoruskie i litew= 
skie nazywają stan obecny „okupacyą polską", 
Oda d. 9 Hm. żydzi saczojii wydawać „Der Tag" t 
„sUdisze Lajtuny. F.e:,,sza jest Dur 4*'sk, Gr 
ga svonistyczna. Za czasów bolszewickich żydzi 
mieli tylko icdno pismo „Der Komunist, 


£ 
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Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondeutką lub usne do L. Sclimaus, Kraków, u. 
Szeroka 22, 1360 


Ruuszaria z Warszawy | 
stawia bańki, prze” uje zamówienia, udziela porad, dy-, 
skrecya zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Kioby wiedział 
o adresie inż. Zygmunta Ruduickiego, który służył w 55 
piechoty wojsk austuyackich i był oətatuio na włoskim 
froncie w Udine, zecuce łaskawie podać wiadomość do 
Administracyi „Gońca*. 1485 


Suvjakt Cusierniczy 
bardzo zdolny fachowiec poszukuje posady zaraz. Łaska- 
we zgłoszenia pod „Cukiernik* Posteresiante Pleszow- 
Branice. 1389 


Krawcowe 1391 
przyjmę zoraz za dobrem wynagrodzeniem, tylko, pierw- 
szorzędne siły. Zgłoszenie A. Hejduk, Floryańska 3. 


Poir.eba dziewcząt 
do wyrobu pudełek, Fabryka pudełek J. Pacanowskiego, 
Grzegórzecka 19. 1459 


bia uprzyjemnienia 
sobie miesięcy letnich organizujemy zespół amatorski do 
występów na prowiucyi. Młodzi panowie i panie z do- 
brym glosem raczą się zgłosić najdalej do 20 b. m. Agen- 
cya „Kosmos“ Krakow, Madalińskiego 17,wd 3—5. 1512 


Zarząd dóbr Narol 
szuka montera do prowadzenia pługa parowego system 
Fawler. Odpisy świadectw nadsyłać poczią: Narol. Nie- 
uwzgiędnione zos-4ną Dez odpowiedzi. 1503 


Dystyngow=ny; 
ntalentowany, ujmującej powierzchowności, star: zy wdo- 
wiec bardzo zamożny — pragnie zawrzeć znajomyść z pä- 
nią lub punną — tylko baruzo piekną i wytworną, moż- 
„hwie wuzukalaą (spiew). Zgłoszenia nieanonimowe pod 
„Sympatya 46* do Adm. Gońca. 1395 


Rutynowanej, zgrabnej, 
pięknego profilu tuodelki poszukujz niezwłocznie „Arty-- 
sta“ Adm. Gonca. 1394 


Kup-6 plaszcz | 
oficerski nie bardzo zniszczony. Poste-restante Tadeusz 
Grochowalski. 1504 


abznajomiony z prowadzeniem i wykonaniem robót na 


sady od 1 czerwca jako kierownik hali maszyn może sam 
pracować jako samodzieluy na tychże, albo też może się 
zająć zupełnem prowadzeniem większej: pracowni maszy- 
nowo-stolarskiej Zgłoszenia pod „Stolarz* do Adminiatra- 
1505 | 


2 chiopców do prektyki | 
przyjmie zakład cynkograticzny „k'otochemia* Kraków- 
Podgórze ul. Krakusa 1. 9* 1516 


Okazyjnie za 400 K do sprzedania: 
K. Chłędowski: „Rzym“ li tomy (wyczerpane): T. Pini: 
„Slowacki“ Il tomy; Jasiaw: „Grunwald” (album): Dr. 
d. Rosenblatt: „Ustawa karna*; Dr. j. Rosenblatt: „Po- 
stępowanie karoe”: 5. Wróblewski: „Kodeks cywilny". 
Wiadomość: KraxówXi. Barska 11, parier iawo. 1471 
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Kawiarnia i Cukiernia Teatralna 


Kraków, ul. Szpitalna, wprost Teatru im. Słowackiego. 
ńandes:vous pp. Ol-cerów wszelkiej broni. 


Majorze, wiedz, — po teatrze 

Samo buzlaki najgładsze 

| najpiękniojsze oblicza 

Spotykanz u Broszkiowicza. 
Breszkiewścz, mistrz, w sporcie znany 
Wypiekał ohleb pytiowany. — 
Dziś pytel zmienił w rotorty; 
Mokka z małmazyą diań sporty. 

Więc, po radcsnym Gkrzyku, 

Gdyś zerwał, o Hailercz,ku 

Z Ententy mocą bruialną, — 

W kKrskowie zwiedż Teatralną. 
Broszkiewicz ją wypos: Żył 
Tak, iż sam Paryż nie matzył:; 
Gejsze, kapela, tax... wszysikc! 
Ba, nawet... flircik z artystką. 

Majorzo! Z zachodnich kresów 

Wezwij kolegów awych biesów 

ł zarój polską kawiarnię: — 

Tu mędrzec zgasił latarnię I 


maszynach stolarskich w wieluich fabiykaca, szuka d 


eyi Gońca. 


` 


l 


1479 


N. B. Dla wypieku olast Cukiernia sprowadziła spo- 
oyalisiów z Warszawy I ten najerzodniejszy 
towar sprzedaje nietylko na miejscu aie l ze- 
wnątrz zakładu. 


Tow woWzjem rb deze w iekowe 
Dział ubezpieczeń na życie 


(ul. Basztowa 9) 1486 


przyjmie akwizytorów. 


dla pozyskiwania ubezpieczeń ludowych bez badania Ra 
bardzo korzystnych warunkach, tak pracujących zawodowo 
jak i przygodnie obok głównego zajęcia. Działalność ta 
nadaje się i dla inwalidów. Oferenci winni podać prze- 
bieg życia oraz czy pragną kwi'»wać zawodowo czy też 
przygodnie — ewentualnie | ołączy świadectwa służbowe. 


0 


j Telefon Nr. 3284. i 
: dantad artystyczno-tynkogradiny ; 
3 „FOTOCHEMIA" £ 
3 w Krakowis-Podzórzu ui. Krakusa I. 9 3 
$ pod nowym zarzedem przyjmuje © 
è zamówienia na klisze kreskowe 8 
F i ssa.kowa. 1476 : 


GONIEC KRAKOWSKI 


Nowe wydawnictwa „Lektora" 


Lwów, Mikołaja 23. Krażów, Rynek gi. 22. 


2 


YĆ } 


Tr 
! DZIEJE : 
Tajemnicę poczytności powa EA 
tej książki stanowią > 


świetne, po mistrzow- 
sku cyzelowane obrae 
zy, drgające życiem, 
rozśmiane jego rado- 
ścią i płaczące jego bó 
lem, przez pryzmat o+ 
glądane psychologii. 
Cena kor. 27—, 


M 
i mA | 
BOAGWITYN %, 
s 


NEZALA 


"1a 


1515 

É FENTEZYAR 
6 SV . STAŁA siĘ (WAGI! 
EE Tunet ia Manche powstenia 

E EAN w rzeczywistości. 
zou Budowa zacznie się już 
pee może w dniach nijbliż- 
ŻE == szych — a celem jej 2a- 
AOE STEA Z irudnienie zdemobilzowa- 
KA ie nej armii. Marzenia heller- 


manna, auiura rozglośnej 
sławy „Tunelu” stały się 
zutem, przynajmniej wo- 
góle, co do budowy tunelu 
podmorskiego, rzeczywi: 
"aa stością. Powieść tu, któr» 
w niezliczonych ukazała 
się wydaniach we wszyst- 
j kich języnach, ukazala się 

wł: śnie w języnu polskim 


Instytutu literackiego 


„LEKTO. A“ 


Cena kor. 27—. 


JAN GEILA, 
RUSKI MIESIĄC 
33-41. 


== i - 
1ą14, 


Obrona Lwowa! 


Książka zawiera sze- 
reg ilustracyi, pore 
tretów dowódców 
wraz z mapanii. re- 
produkcyami doku- 


mentów i obwie- 
szczeń ukraińskich 
etc. etc. 
Czaść dochodu na 
Fundusz wdów i sie- 
rot po obrońcach 
Lwowa. 
Cena K30'—,wpłóc. 
opr. K 44—, Do na- 
bycia we wszystkich 
księgarniach. 


U 
Nowo clwarta pracownia ślusarsko-medianiczna 


pod firmą JAN WĘDZICHA i SYN 

w Podgorzu, uł. Legionów róg Kaiwaryjskiaj 1390 
wykonuje wszeikie reperacye: maszyn do pisania, szycia, 
motocyki , rowerów i kas ogniotrwa ych, jako też wszel- 
kie ślusarskie wyroby, po cenach bardzo przystępnych. 


WYTWORNE PANIE 


używają tylko 


PUDRU ws. „DERMA” 


wyro»u Laborat. chem.-kosm. „erma“ (St Studnicki, 
Dr med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
| perfumeryach. 1284 


BARWNY, BOGATO (LLUSTROWANY OPIS 
BOHALERSKICH BOJÓW O POLSKOŚĆ LWOWA 


ene M  BÓAOR A p I 
z = 
OvWOOOCCOŁKUGOOOOGCOOGOOROGOWOOCOWOOEPW 


PPPI TTN 1000000060657C00R0DDG6GGOOGSODGOORONT 


w nowej cdycyi nakiadetm | 


Numer 131 


| 
Zakład | MAPY. POLSKI 
fotograficzny | i PUGRANICZA. 


| Karpowicz. Szczegó- 


G «« | towa Mapa Ziem Poi- Kor. 
gich (14U0X 108 
3? C€OFOE klacm)) ao. m .g. 1088 
Barącz. Mapa Króle- 
4 stwa Poiskiegoa . . 840 
Kraków, Maga PE g 
j Woow . . . 7: 
Karmelicka 10. Mapa Ks. vieszyńskie- 
40 (1: z007uuu) P 1:50 
Wykonuje wszelkie prace | Popiotek-Uolackow- 
na noajszlachetniejszych JE OSY Z 
kach t aniv-połud. (Siąsk, 
gin ac AREST | Lg jaki, Ora- 
en rzysłępne. wa, Spisz) . "Ta 
4 34 SĘ — Karta iozsiedle- 
1396 nia w fewn Cie- 
szyńsklern . a LB 
500 K nagrody Kostrzewski. Mapa 
za wyszukanie 2 niedużych '| narutowosciowa z8- 
poko: i kuchni bez mebli,|| boru pruskiego . 440 
najchętniej blize, śródmieścia, | Spett. Karta narodo- 
Zgłoszenia z opisem pod „X.'| Wościowa pcgrani- 
Y. 500* do Biura dzienni. | cza niemieckiego . 8:30 


ków Hopcasa 1 Salomonowej. 
w Krakowie, ulica Szczepań-' 
ska l 8. 1484 
mn m mw a | 
MLYN 
wydzierżawię. ewentualnie 
kupię w Galicyi lub Kró.e-! 
atwi. l ośredn.ctwo wynagrą* | ——— —— ——— 
dza. Zgłoszenia pod „M. Fa- | Jest kawiarnia tu w Krakowie, 
ehowiec* do Biura ogłosuń| Przy ulicy Diuciej 
Hopcasa i Salomonowej wiW; rostFilipa;tużPędzichów.. 


Ceny podane wraz z prze- 
syłką. Wysyia po otrzy- 
maniu ceny 1518 


Kiępama D. E. Friedlejna 


Rynek 17. 


ntaKÓW, 


Krakowie. 1511) Scuodek jeden drugi... 
As = W tej kochanej kawiarence 


Bywa specyał taki: — 
Ktoby myślał konfitury, 

A to tylko tiaki !! 1456 
Idź i spróbuj, radzę szczerze, 
A przyznasz mi, Bronku, 
Że dla flaczków tych się godzi 
Stać nawet w ogonku! 


kawiarnia Wikteryi Kastowskigi 
Kraków, ul. Diuga 3% 
poleca: śn.adania, obiady i kolacye 


Puueika z pasty 
płacę 20—30 b za sztukę. Od- | 
biór w każdej ilości, w Ajen- 
cyi handi. M. Nurka Kra» 
ków, ui. Karmescka 12 I p. 
PVV 


| Do wiadomości 1405 


Kupcom i Konsumom! 
Prawdziwą pod gwarancyą, 
terpentynową pastę do opuwis 
| masę do poGióg w różnych 
ikolorach : wielkościach po 
leca po niskich ceuach: Ages 
cya Handlowa M. Nurka, Kra: 
ków, ul. Karmelicka 12, I p 


OBSTALUNKI NA  *% 


WYROBY GUKROWE 


„będziemy przyjmować w dniach 16, 17, 18, 
19 i 20 maja. — Kołekcye odnowione. 


JOZEF SZWED i SPOŁKA. 


Polski Zakład budowy młynów. K. Hogendorť i Synowie 


Rzeszów, Ruska Wieś, 
ma do sprzedania klika motorów benzyn. od 3—7 HP., me- 
szyną parową 2 HP., dynama, młyny kisratowe gossodarcze 
z pytlami, kamienie młyńskie duza. Kupuje się stare maszyny, 
rmotery płacąc najwyższa Csny. 1470 


N WY:--OBY KRAJOWE II 
SŁÓMIN kipet paczka inorena. 
KkicriśN farbka do firanek 53 ai. 

DROŚNER —ARAKKOW, 146 
NADSZEDŁ 1510 
LAKIER DO KAPELUSZY. 


DROBNER — KRAKÓW. 


Odstąpię za skromną dopłatą £ 
udział w terenie naftowym, za odna- 
` jęcie 3—4 pokoi z komfortem. 
Zgłoszenia pod „Ezet* do Administracyi „Gońca“ 


OOOO0JOOOOOOOOOOOOO 
m II NOWOSC: DLA PAN II 


«= pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa* 
H bne, jedwabie na metry 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
m 


polecają 4 
z E. Ostaszewski i E ayer, kraków, Rynek gl 


pooopooopnoonooo0n0 


„szyldy omall. > 
numeratory w j 
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